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Dziennik Poznański
-ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
* wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłómaczenia). 

Listy
jo iedakcyi, administracji i ekspedycyi winny być 

frankowane.

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Ad mi nis trący a.Dziennika Kraj — We Lwowie F. H. Richter 
Faubourg Poissonnière 33,
Lafitte, Bullier & C 
Albrecht Tauhenstrasse 

D

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7j/8 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzody po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz uiżój) można także

przesyłań ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu.

(Ręko pis ma 
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du

Miesięczną przeilpłatę przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. Przedpłata miesięczna dla 
miejscowych wynosi 25 sbr., — dla zamiejsco­
wych 1 tal. 5 fen.; pod opaską 1 tal. 5 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAM, 2 września.

W sobotę już po zamknięciu dziennika doszły nas 
depesze telegraficzne, że austryacki minister spraw ze­
wnętrznych hr. Andrassy widział się różnemi względa­
mi spowodowanym wydać okólnik, w którym wyjaśnił 
tym mocarstwom, które nie wezmą współudziału w zje- 
ździe berlińskim, stanowisko, jakie zajął w obec tego 
zjazdu rząd austryacko-węgierski. Według tego okól­
nika spotkanie w Berlinie nie ma przedewszystkiem 
charakteru nieprzyjaznego dla Francyi; cesarz austry­
acki pełnym jest sympatyi dla p. Thiersa i narodu 
francuzkiego, dążącego do zajęcia stanowiska, jakie 
jest niezbędnóm przez wzgląd na równowagę euro­
pejską. — Dalej nadmienia okólnik, iż spotkanie 
się cara rosyjskiego z cesarzem austryackim dowodzi 
tylko, że Rosya żywi te same uczucia i życze­
nia i że gabinetowi pętersburgskiemu zależy jak naj­
więcej na potędze i dobrobycie państwa tureckiego. 
Austrya czułaby się szczęśliwą, gdyby wspólnie z Ro- 
syą i Anglią mogła wytrwać na drodze podobnej po­
lityki i nie potrzebowała obierać innego kierunku. — 
Wprawdzie Neue Freue Pr. zaprzecza, aby istniał 
podobny okólnik z samego zaprzeczenia jednak łatwo 
się domyślić, że rząd czuje potrzebę podobnego okól­
nika, któryby uspokajająco mógł oddziałać na oba­
wy mocarstw nie biorących udziału w zjeździe, obawy, 
które wzmagają się w tym stopniu, w jakim mnożą 
się pewniki, iż zjazd ten będzie czemś więcej, niśli pro­
stym objawem wzajemnej grzeczności i przyjaźni ze­
branych monarchów.

Ze na zjeździe tym będzie mowa o przymierzach, 
tego nie zaprzeczają dzienniki rosyjskie. Mówią one 
między innemi, że Rosya nie będąc zagrożoną ani 
sprawą polską, ani socjalną rewolucyą, nie potrzebo­
wała i nie potrzebuje podobnego przymierza, a jeżeli 
bierze udział w zjeździe, to tylko dla tego, aby się za­
pewnić, iż za jej plecami nic się takiego nie dzieje, 
coby było sprzecznem z interesami tego mocarstwa. 
Rosyjska dyplomacya przeto będzie odgrywać w Ber­
linie rodzaj świadka, który baczyć ma na to, aby w 
układy między Austrya i Prusami nic się takiego nie 
wśliznęło, z czego Rosya mogłaby być niezadowol- 
nioną.

We Francyi rady jeneralne już na ukończeniu. 
Przedmiotem ich rozpraw była przeważnie kwestya na­
uczania. Prawie wszystkie rady oświadczyły się za 
przymusową bezpłatną nauką, a większość za nauką 
udzielaną przez świeckie osoby. — Pisząc o Francyi, 
mu,simy zwrócić uwagę na rozprawy koinisyi nieusta- 
Rcej, gdzie minister spraw zewnętrznych udzielił człon­
kom potrzebne wyjaśnienia, co się tyczy kilku ważniej­
szych kwestyi. — Mówimy o tern pod właściwą ru­
bryką.

Dziś rozpoczęły się w Haadze posiedzenia Stowa­
rzyszenia międzynarodowego (Internaeionału.) Ze wszy­
stkich stron przysłano delegatów. Rada jeneralna w 
Bondynie wysłała pięciu najczynniejszych członków, 
którzy reprezentować tu będą właściwą władzę wyko­
nawczą pomienionego Stowarzyszenia. — Organizacya 
internaeionału będzie głównym narad przedmiotem.

Z Carogrodu donoszą do Indep. belge, że spra­
na sądów mięszanych, jakie życzył sobie rząd wicekróla 
eo'pskiego zaprowadzić w miejsce tak zwanych trybu­
natów konsularnych, wkrótce zostanie załatwiona i to 
Przychylnie dla wicekróla, reprezentanci bowiem państw 
^granicznych mieli już przystać po uskutecznieniu nie-
lprych zmian, na projekt wypracowany przez ko-

nnsyą zwołaną dawniej w tym celu do Kairo.
W środkowej i południowej Ameryce szerzą się 

w sposób epidemiczny rewolucye. Obecnie donoszą o 
Pjsku w Boliwii, sąsiedniem państwie republiki peru- 

'"anskićj. Spisek odkryto, a 30 najwinniejszycli wy- 
Mpędzono z kraju.

Wo l wiarogodnego źródła otrzymujemy kopią spra- 
niv ;la z tegorocznej wystawy agronomicznej i prze- 

owćj niemieckiej w Poznaniu, przesłanego przez
Sn emPe^hofFa z Dombrówki do księcia Bismarcka, 
lauozdanie brzmi jak następuje:

„D ombrówka, dnia 8 czerwca 1872. 
państ ° książęcój Mości kanclerza niemieckiego
marck'aaf ^awa^era wysokich orderów, księcia Bis-

znan’ ° u‘<0Iiczeniu prowincyonalnej wystawy w Po- 
tektoj1’ Zec^ce Wasza książęca Mość, jako wysoki pro- 
pozw l nasze§° przedsięwzięcia, udzielić mi łaskawie 
zultac- enia d° z^an’a Mu pokrótce sprawozdania o re- 
dnłCz 16 tei wystawy. Napawa mnie to jako przewo- 
iż U'»0 w komitecie wystawy- szczególną radością, 
Wszystp oświadczyć, że wedle jednogłośnego sądu 
kieni g-1C1 zwiedzających wystawę, wystawa ta cał- 
stanieiU<?a^a ’ (^a^a zehranym jawne świadectwo o 
oóeszk ? ,lc*'wa> przemysłu i zręczności niemieckich 
całkK anc.°w prowincyi Poznańskiej. Wystawa była

niemiecka. pM ’ ’ ' " ’ 1 ’

kie zaznacza ustanowienie rewizorów powiatowych „cho­
ciaż nie względami pedagogicznemi, ale przeciwnie po- 
litycznemi podyktowane.“ Zarząd twierdzi i to słu­
sznie, że w takiej reorganizacji należy zasięgnąć wska­
zówek i rady nauczycieli; te atoli tylko ze zbiorowych 
źródeł, a więc ze zebrań licznych płynąć winny. Ku 
temu więc proponował zarząd walny zjazd w Bydgo­
szczy r. b. w czasie poświęcania nowego gmachu se- 
minaryum nauczycielskiego. W dalszym toku orędzia, 
wynurza zarząd nadzieję, że nauczyciele tutejszej pro­
wincji będą wspólnie pracowali dla dobra ludzkości, 
bez względu na narodowość i religią.

Takim jest wstę > odezwy, mogący nas zaintereso­
wać, a za nim następują tezy, mające służyć za treść 
rozpraw, a jest ich dwanaście.

Zeszłego piątku zebrali się członkowie tutejsi na 
sali wyżej wymienionej, w celu dokładniejszego roze­
brania tych tez i powzięcia uchwał. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący p. Lehmann, znany ze swej ruchli­
wości w sprawach stowarzyszenia, wykazując cel zebra­
nia, dając równocześnie niektóre objaśnienia co do dzia­
łalności stowarzyszenia. Z referatu tego dowiedzieliśmy 
się, że dwa towarzystwa filialne, w Trzemesznie i Czer­
niejewie rozwiązały się w skutek niegodzenia się z opi­
niami zawartemi w tezach okólnika.

Na wniosek p. Kupkę, twierdzącego, że dotych­
czas nauczyciele na prowincji mało okazują interesu 
dla sprawy stowarzyszenia, i że prawdopodobnie w sku­
tek wystąpienia niektórych członków z zarządu Towa­
rzystwa pogrzebowego, trzeba będzie w roku przyszłym 
urządzić walne zebranie jego, w celu wybrania zarządu 
— odroczono walne zebranie stowarzyszenia pedago­
gicznego do tej pory.

Następnie przystąpiono do odczytania tez, a po 
przeczytaniu pierwszej tezy odezwał się p. Modrzy li­
ski, jako członek zarządu, oświadczając, że z zadzi­
wieniem spostrzegł pod odezwą podpis zarządu, do 
którego on i p. Kiliński należą, a przecież nie wie­
dzieli wcale o wysianiu tego okólnika. P. Lehman o- 
ponując p. Modrzyńskiemu, wyjawił zdanie charaktery­
zujące w istocie czasy nasze, bo bez ogródki powiedział 
że „chociażby p. Modrzyński był na tein posiedzeniu, 
daremnie byłby się kusił o zmianę osnowy w swym 

i duchu, bo wie przecież, iż w zarządzie jest większość 
niemiecka, a przy glosowaniu liczba stanowi.“

Dwanaście tez ma nagłówek następujący: Reor­
ganizacja szkół ludowych w prowincyi po­
znańskiej, a pierwsza z nich brzmi: Przy zakła­
daniu, urządzaniu resp. reformie szkół roz­
strzygają nie wyznanie, nie narodowość 
dzieci, lecz tylko cel pedagogiczny: nauka i 
wychowanie, — wychowanie humanitarne, 
wykształcenie człowieka. Piękny to filantropi- 
czny frazes, gdyby Niemcy, upojeni powodzeniem poli- 
tycznem, oslnieni blaskiem jego, widzieli w każdym 
bliźnim swoim równego sobie, gdyby w nich„czło-

żadnego udziału, a z polskich przemysłowców tylko 
kilku mało znaczne wystawiło przedmioty. Nie było 
początkowo wcale zamiarem wystawę na narodowe 
przedsięwzięcie zamienić, ale że inieyatywa wyszła z 
centralnego niemieckiego towarzystwa agronomicznego, 
dało to już przy wstępnych krokach powód do demon­
stracyjnej opozycyi ze strony polskiej, której pomimo 
wszelkich starań zażegnać nie było można, a która w 
jawną wyrodziła się nieprzycbylność, gdy udanie się 
wystawy co raz więcćj nabierało pewności. Nie mogąc 
zaprzeczyć, że z współudziałem Polaków byłaby wy­
stawa niezaprzeczenie świetniejszą i bogatszą, to z na­
rodowego interesu jednak nie żałuję usunięcia się Po­
laków. Potęga niemczyzny w prowincyi zadokumen­
towaną została przez naszą wystawę tak jawnie i tak 
dobitnie, że i strona przeciwna uzna ją i uszanuje w 
przyszłości. Ale wystawa nie była tylko niemiecką, 
była ona również specyficznie prowincyonalną.

Tu następuje kilka ustępów nie mających dla nas 
szczególniejszego interesu.

Sprawozdanie mówi dalej:
„Leży to w naturze s ósunków, że wewnętrzne po­

wiaty prowincyi największy udział wzięły w. wystawie, 
podczas gdy dalsze powiaty z przyczyny utrudnionej 
komunikacyi z stolicą prowincyi, mały albo żadnego 
nie brały udziału. Szczególniej bolesnem nam było, 
że powiaty graniczące ze Szląśkiem, które po więksżej 
części połączone są z miastem Poznaniem koleją, pra­
wie całkiem usunęły się od wystawy. Być może, że 
przyczyną tego były wpływy przeciwników, ale naj­
pewniej pówodu w tern głównie szukać należy, że te 
powiaty w bliższych stoją stosunkach z Wrocławiem, 
aniżeli z Poznaniem. Ubolewać należy, że stolica na- 
szćj prowincyi nie mogła dotąd stać się rzeczywiście 
centralnym puiiktem prowincjonalnego życia, z wielką 
radością witamy zbliżanie się departamentu Bydgo­
szczy do miasta Poznania przez nowo otwartą kolej 
Poznańsko-Bydgosko-Toruńską i żywimy nadzieję w 
interesie rozwoju naszej prowincyi na polu róln:ctwa, 
że z polepszeniem środków’ kumunikacyjnyćh i stoso­
wnych rozporządzeń rządowych, stolica' prowincyi sta­
nie się z czasem centralnym punktem, z którego niemie­
cka oświata rozchodzić się będzie po całej prowincyi.

Tu następuje opis szczegółowy wystawy.
Koniec sprawozdania brzmi, jak następuje:
„W imieniu całego komitetu składam waszej Ksią­

żęcej Mości jak nąjunjźeńsze i jak najserdeczniejsze 
podziękowanie za łaskawe poparcie naszego przedsię­
wzięcia.

Z nieograniczonym szacunkiem i czcią pozostaję 
Waszej Książęcej Mości

najniższy sługa 
podp. Tempelhoff.“

Odczytując powyższe sprawozdanie, nie dziwimy 
się bynajmniej, iż pan Tempelhoff' dla zasłonię­
cia własnej swej osoby, wmawia w nas demonstracyjną . . ~ . ... .
opozycyą, o której mowy nawet być nie może. Nie i nl® synonimowa! z „Niemcem,“ gdyby oni nie
dla czczej demonstracyi nie braliśmy udziału w tutej- ; tylko w Germanii. widzieli ludzi, gdyby chcieli wresz- 
szej wystawie rolniczej, lecz dla tego, że nam w obec ' cte uwierzyć, że i inne narody noszą na sobie piętno 
wiadomych wynurzeń p. Tempelhoffa nacechowanych i , , ?,SC1' . 0 dziwnego, że ten punkt okólnika 
nienawiścią i lekceważeniem naszej narodowości, god- j obuc‘zi( dłuższą żywą dyskusyą. Nauczyciel p. Mo- 
ność narodowa tego nie dozwalała. I dopóki p. Tem- i t‘rzynsR* 1 zabierając głos, oświadczył, że na podobną 
pelhoff stać będzie na czele jakiebbądź przedsięwzięć, rezolucyą on i prawdopodobnie wielu z towarzyszów 
dopóty z pewnością żaden Polak udziału w nich nie , ,S1- nl® g°dzą, bo jawną jest rzeczą, że myśl tę
weźmie, a że słowa nasze nie są frazesem, to świadczy i podyktowały względy polityczne a nie pedagogiczne,
o tem wymownie rzeczona wystawa, świadczy wreszcie 
samo sprawozdanie, które stwierdza, że Polacy — tak 
rolnicy jak i przemysłowcy — w niej bezwarun­
kowo udziału nie brali. — Fakt ten powinni do­
brze zapamiętać wszyscy ci, którzy wiecznie nam 
zarzucają, żeśmy się niczego nie nauczyli i nic nie za­
pomnieli. Teraz wiedzą, że po ciężkich próbach dzie­
jowych nauczyliśmy się iść zgodnie i solidarnie prze­
ciw obcemu nam żywiołowi. Jeszcze słowo tylko: Wy­
stawa ta z prowincyonalnej przedzierzgnięta na nie­
miecką nie udała się. Można pisać o niej świetne, 
jak to czyni pan Tempelhoff', sprawozdania, wiemy 
jednakże dobrze, wie także i p. Tempelhoff’, że wysta­
wa ta zrobiła fiasko. Rezultat ten słusznie przypisać 
sobie może p. Tempelhoff a nikt mu zaszczytu tego nie 
zaprzeczy.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać bawarskim radzcom jeneralnym panom 

Ilohenner i Rod er order orla czerwonego 3 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 1 września.
[Sprawozdanie z posiedzenia Stowarzyszenia nauczycieli poznań­

skich.]
Przed niejakim czasem, bo w listopadzie r. z., za­

wiązało stowarzyszenie nauczycieli poznańskich filial­
ne związki na prowincyi. Czternaście filii powstało 
na prowincyi, w których i Polacy udział brali. Jeśli 
zaś Polacy przystępowali do Stowarzyszenia tego, to 
powodowali się czysto pedagogicznym charakterem jego, 
który statutami zastrzeżony. Niemcy atoli potrafili już 
do dzisiaj nagiąć sprawę tę tak, że nadali jej charakter 
czysto polityczny. Ostatnie orędzie, wysłane na pro- 
wincyą, jako też posiedzenie, odbyte 30 sierpnia r. b. 
w sali restauracyjnej p. Szwersenza, wymownie nam 
tego dowodzą. Zarząd stowarzyszenia wysłał w czasie 

: feryi żniwnych odezwę na prowincyą, mówiąc, że 
: wreszcie po 25 łatach nadszedł czas, w którym szcze-

polityka jednak wykreślona z paragrafów statutu.
Pan Hielscher, dyrygent symultannej szkoły 

średniój, zainterpelowal p. Modrzyńskiego, że nie rozu­
mie, jak on może występować przeciw tej tezie, skoro 
sam pracuje przy szkole symultannej. Na to odparł p. 
M., że szkoła powinna uwzględniać narodowość i reli­
gią dziecka, bo wszakże nawet przy szkołach tutejszych 
symultannych pamiętała władza o tym warunku, sta­
nowiąc nauczycieli Polaków i katolików. Po oświadcze­
niu tem wystąpił p. Kupkę i stawił wniosek nastę­
pujący, żądając zmienienia powyższej tezy: na przy­
szłość mają być zakładane tylko symultanne 
szkoły.

Za motywa podano ze strony niemieckiej, że da­
wniej mieliśmy tutaj szkoły symultanne, wychowujące 
młodzież mówiącą nawzajem obu językami, a bez nie­
nawiści rodowych i religijnych. Przewodniczący, zwra­
cając na ten wniosek uwagę nauczycieli, oświadczył, 
że szkoły symultanne są na czasie, że prąd czasu je 
zrodził, że dziś zyskują one poparcie w wyższych sfe­
rach rządowych, a nauczyciel nieprzyjazny tym insty- 
tucyoin jest człowiekiem wstecznych zasad, sprzeciwia 
się postępowi. Na tak twarde oświadczenie, podyktowa­
ne niezawodnie z góry, przystąpiono do głosowania i 
wniosek p. Kupkę przeszedł małą większością głosów. 
Polacy stanęli przeciw wnioskowi, niestety brakło ich 
dwóch, aby przechylić szalę zwycięztwa na ich stronę.

Nieszczęsna obojętność nasza na sprawy wyćhowa- 
! nia, a może i niczein nieuzasadniona bojaźń radziły 

trzem Polakom pozostać w dzień ten w domu. Niech 
na swe barki wezmą winę tego grzechu publicznego.

Przeciwko wnioskom powyższym a raczej ku ich 
uzupełnieniu żąda p. Modrzyński, „aby przy szko­
łach symultannych ustanawiano tylko nauczycieli wła­
dających obu językami krajowemi.“ Niemieccy nauczy­
ciele zajęli przeciwko temu wnioskowi stanowisko opo- 
zycyjne, a P- Hielscher twierdził, że obecnie nie ma 
w prowincyi poznańskiej nauczycieli Niemców, prowin- 
cya poznańska nie posiada nauczycieli niemieckich wła­
dających dostatecznie językiem polskim, a zresztą se- 
minarya nauczycielskie prowincyi tutejszej stoją na tak 
nizkim stopniu pod względem naukowym, ze trzeba 
sprowadzać nauczycieli z innych prowincyi niemieckich. 
Pan Leh mann, popierając pana Hielscher a, po­
wiedział argument godzący przeciw naszym prawom, 
twierdząc, że ż.yjemy w Niemczech, po niemiecku więc

możnaby życzyć, aby nauczyciele władali także języ­
kiem polskim.

Z wniosków powyższych podanych pod dyskusyą 
upadł wniosek p. Modrzyńskiego a ostał się elastyczny 
wniosek p. Lehmanna.

Na tćm zakończono posiedzenie, odraczając dalszą 
dyskusyą nad resztą też do przyszłego posiedzenia, któ­
re się ma odbyć w połowie września.

Ciekawe w istocie dalsze te tezy nauczycieli nie­
mieckich; wprowadzają one do nas rodzaj nauczycieli 
pomocniczych (naturalnie Niemcy nie będą nimi), wy­
pychając z szkółek język polski, zostawiając go tylko 
w nauce religii i, o ile potrzeba wykaże, w oddzielnych 
oddziałach w nauce języka polskiego, znoszą lokalną 
inspekcyą i radzą oddalić z urzędu niezdolnych nauczy­
cieli ; słowem, smutny to objaw' Coby na to powiedział 
Diesterweg, pracujący całe życie nad tem, aby podnieść 
szkolę do wyżyny godnej jej posłannictwa. Diesterweg 
padt ofiarą, że nie chciał oddać siebie i. szkoły na u- 
slugi policyi, a tu ziomkowie jego spychają szkołę z te­
go wzniosłego stanowiska, czyniąc ją narzędziem poli- 
tyczneni. Jeśli nauczyciele sami zapominają swego sta­
nowiska, nigdy nie podniosą szkoły, będzie ona tem, 
czóm ją chce mieć polityka dynastyczna, instytucyą po­
licyjną, a nie przybytkiem oświaty!

Z nad Prosny, 29 sierpnia.
(Szląski kredytowo-akcyjny bank ziemiański we Wrocławiu).

PI Czwartym z kolei bankiem hipotecznym, któ­
rego ajencye u nas bardzo są rozpowszechnione, jest 
szląski kredytowo-akcyjny bank ziemski (Schlesische 
Boden-Credit-Actien-Bank zu Breslau) w r. b. dopie­
ro otworzony, koncesyonowany rozkazem gabinetowym 
z dnia 13 marca 1872 r. Zapoznać się z jego usta­
wami nie będzie dla nas bez korzyści.

Celem banku tego jest, podnieść kredyt gruntowy 
i gminny (komunalny) w obrębie prowincyi szląskiój 
i prowincyi ościennych państwa pruskiego, a zatóm i 
W. Ks. Poznańskiego, które dla interesów takich jest 
i było zawsze gruntem urodzajnym.

W prowincjach tych służy bankowi prawo zakła­
dania ajenCyi celem prowadzenia i rozszerzenia swego 
interesu.

Kapitał zakładowy wynosi dwa i pół miliona ta­
larów, złożonym z 12,500 akcyi po po 200 tal., wysta­
wionych na okaziciela (Inhaber). Walne zebranie 
akcyonaryuszy banku może kapitał zakładowy z po­
twierdzeniem ministra właściwego podnieść do 5 mili­
onów talarów. Uchwała podwyższenia jeszcze znacz­
niejszego kapitału zakładowego podlega zatwierdzeniu 
króla.

Akcye opłacają się ratami, które oznaczy rada za­
rządzająca banku (Vervaltungsrath). Wezwanie do za­
płaty pewnej raty musi być ogłoszone w pismach w 
ustawach bliżej oznaczonych, trzy razy, ostatni raz naj­
później cztery tygodnie przed oznaczonym terminem 
wpłaty. Dopiero po złożeniu 40 procent, kapitału za­
kładowego wolno bankowi rozpocząć swój interes. Re­
sztę 60 proc, kapitału zakładowego zażąda rada zarzą­
dzająca w ratach po 10 aż do 20 proc. Każdy biorą- 
cy akcyą jest według par. 2 art. 222 powszechnego 
niemieckiego kodeksu handlowego odpowiedzialnym za 
wpłatę 40 proc, kwoty nominalnej akcyi subskrybowa­
nej. Po wpłaceniu 40 proc, mogą subskrybujący za 
uchwałą rady zarządzającej od obowiązku wpłacenia 
reszty być zwolnieni. Akcyonaryusze tacy odbiorą 
w takim razie ceduły intermistyczne z kuponami dy­
widendo wemi na lat 10 i talonem, które są wystawio­
ne na każdego okaziciela. Akcyonaryusze nie pła­
cący zaś rat przez radę zarządzającą zażądanych w 
czasie oznaczonym, są zobowiązani do zapłacenia 6 od 
sta procentu za zwłokę (Verzugszinsen) licząc od dnia 
terminu wpłaty i 10 od sta zaległej kwoty kary kon­
wencjonalnej. W miejscu tego mogą być jednakże na 
mocy uchwały rady zarządzającej pozbawieni praw im 
służących z posiadania ceduły intermistycznej z prze­
padkiem zapłaconych już kwot na korzyść towarzystwa 
(art. 220 i 221 powsz. kod. handl.). Uchwałę tę o- 
głosi rada zarządzająca i wyda w miejsce nowe ceduły 
intermistyczne. Przy każdem podwyższeniu kapitału 
zakładowego służy akcyonaryuszom prawo wzięcia no­
wo emitowanych akcyi w przeciągu 4 tygodni od ogło­
szenia w stosunku akcyi już posiadanych. Akcyi nie 
wolno odstępować pod wartością nominalną. W miej­
sce uszkodzonych akcyi, ceduł dywidendowych i in- 
termistycznych i talonów, mogą być udzielone nowe, 
skoro uszkodzenie dozwala jeszcze rozpoznanie ak­
cyi oryginalnej. W miejsce zupełnie uszkodzonych 
lub zaginionych akcyi może dyrekeya tylko wtenczas
wydać nowe, jeżeli interesent złoży wyrok amortyza­
cyjny. Ceduły dywidendowe przepadają' w 4 latach, 
licząc od 31 grudnia roku, w którym były płatne, na 
korzyść towarzystwa. Jeżeli jednak doniesie ktośkol- 
wiek, że mu jakakolwiek ceduła dywidendowa zaginę­
ła, tedy odbierze z banku po upływie czasu powyżej 
oznaczonego kwotę nań przypadającą.

Względem obowiązków podjętych i sporów wszy­
stkich z bankiem obiera sobie każdy akcyonaryusz ja­
ko sąd właściwy, sąd miejski w Wrocławiu i jest dla 
tego jego obowiązkiem wskazać osobę lub jaki dom 
handlowy w Wrocławiu, któryby był uprawnionym od­
bierać za niego sądowe rozporządzenia.

Do zakresu działania banku należy:
1) udzielać pożyczki niewypowiedzialne za bezpie­

czeństwem hipotecznóm pod warunkiem umo­
rzenia ich przez amortyzacyą i wydawać na 
nie listy zastawne niewypowiedzialne.

2) udzielać pożyczki .posyją
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przyjąć na siebie odpowiedzialność osobistą za dług 
zaciągnięty, na nabytym gruncie zapisany, najpóźniej 
w czterech tygodniach po zawarciu odnośnego, kontra­
ktu kupna. Po sprostowaniu tytułu posesyi ¡gruntu 
sprzedanego na imię nabywcy, ustaje osobista odpo­
wiedzialność dawniejszego właściciela i. dłużnika.

Wszystkie pożyczki niewypowiedzialne mogą wy­
jątkowo w’ następujących przypadkach być wypowie­
dziane :

1) jeżeli jakakolwiek składka przez dłużnika za­
płacić się mająca w trzech miesiącach po ka- 
żdorazowój płatności nie będzie zapłaconą:

2) skoro grunt zastawiony, lub część] jego, w dro­
dze egzekucyi stawioną będzie pod sekwe.stra- 
cyą, lub administracyą sądową, lub jeżeli sąd 
rozpocznie postępowanie o sprzedaż konieczną; 
niemniój, jeżeli prawoważność obligacyi na 
rzecz banku wystawionój, lub hipoteki odno­
śnej miałaby być zaczepioną;

3) jeżeliby sąd od majątku dłużnika wytoczył 
konkurs;

4) jeżeli z jakiegokolwiek powodu wartość zasta­
wu hipotecznego w stosunku do wartości w 
czasie udzielenia pożyczki udzielonój, takby 
upadła, że nie starczyłoby już bezpieczeń­
stwa dla reszty pożyczki, jeszcze nie za­
mortyzowanej, lub jeżeliby dłużnik nierucho­
mość zastawioną sprzedał pomiędzy kilku na­
bywców, lub odprzedał część pewną tejże.nie­
ruchomości bez poprzedniego porozumienia 
się z bankiem co do podziału i uregulowania 
długu.

Upadek w wartości gruntu zastawionego 
pochodzący nie z złego sposobu prowadzenia 
gospodarstwa, lub niegospodarnego zarządu, 
nie uprawnia banku do wypowiedzenia długu; 
nie mniej nie wolno bankowi zrobić użytku 
z powyższego prawa, jeżeli dłużnik odprze­
da część gruntu, lecz dostawi od władzy od- 
powiedniój poświadczenie, że wierzyciele hipo­
teczni względem sprzedaży tój,. co do bezpie­
czeństwa swych należytości, nie są na stratę 
narażeni (Unscliadlichkeitsattest prawo z dnia 
3 marca 1850 r.);

5) jeżeli dłużnik nie zabezpieczył stosownie do 
podjętego obowiązku budynków od szkody o- 
gnionój w towarzystwie umówionóm;

6) jeżeli przy zmianie właściciela gruntu zasta­
wionego nowy właściciel nie podjął, względem 
zahipotekowanój dla banku pożyczki, odpowie­
dzialności osobistój w czasie oznaczonym;

7) jeżeliby rozwiązanie towarzystwa wypożyczają­
cego nastąpiło.

W przypadkach powyższych jest pożyczka płatną 
w 3 miesiącach po wypowiedzeniu. Tylko w przypad­
kach ad 3* i gdyby subhastacya była zaprowadzoną, 
nie potrzeba wcale wypowiedzenia, bo pożyczka jest 
natychmiast płatną, gdyby bank tego żądał. W wszyst­
kich powyższych przypadkach wolno dłużnikowi spła­
cić dług albo gotówką, albo listami zastawnemi. Bank 
jest uprawniony do wydawania listów zastawnych, nie­
wypowiedzianych, procent przynoszących, włącznie li­
stów kredytowych, aż do wysokości 20 razowego, już 
gotówką zapłaconego, kapitału zakładowego. Listy za­
stawne *i kredytowe muszą jednak być pokryte równą 
kwotą udzielonych pożyczek. . .

Listy zastawne są wystawione na okaziciela; któ­
rych mu nie wolno wTypowiadać. — Rada zarządzająca 
oznaczy każdym razem kwoty, na jakie listy hipoteczne 
wystawiane być mają, najmniejszą nominalną kwotą 
ma jednak być 50 talarów. Po wylosowaniu listu za­
stawnego wypłaca bank nominalną kwotę, na jaką jest 
wystawiony, gotówką. Po upływie 10 lat wydają się 
nowe kupony, za wydaniem których bank procent od­
powiedni gotówką wypłaca.

Bank udziela pożyczek powiatom, gminom i wszyst­
kim korporacyom, którym nadane są prawa osoby 
prawnój bez hipotecznego zabezpieczenia.

Sposób, w jaki pożyczki takie mają być spłacone, 
ile mają przynosić procentu i w jakiój sumie mają być 
udzielane, należy każdą rażą ułożyć z bankiem. Na po­
życzki takie wystawna bank listy kredytowe, procent 
przynoszące, podobne do listów hipotecznych lub za­
stawnych. Za pożyczki te odpowiada cały kapitał za­
kładowy, wszystkie należytości banku, jak niemniej ca­
ły majątek towarzystwa.

Wypowiedzialne pożyczki udziela bank pod. takie- 
mi samemi warunkami, jak pożyczki niewypowiedzial- 

I ne, trzeba jednak względem procentu i zwrotu poży- 
i czki z bankiem osobno się ułożyć.

Z zysku rocznego przeznacza się 10 proc, na fun­
dusz rezerwowy, 4 proc, dla akcyonaryuszy, 10 proc, 
dla rady zarządzającej, 5 proc, dla członków dyrekcyi, 
reszta dla akcyonaryuszy jako superdywidenda.

Ustawy powyższe w streszczeniu podane są, jak 
przez porównanie z ustawami dotąd podanem.i przeko­
nać się można, jak najłagodniejsze z wszystkich towa­
rzystw akcyjnych, u nas dotąd znanych. Przekonu­
jemy się, że konkurencya działa dobroczynnie dla. po­
życzających, bo szlązki kredytowo-akcyjny bank ziem­
ski nie posiada już tych wszystkich uciążliwych wa­
runków, pod jakiemi niemiecki bank hipoteczny w Mei- 
ningen udziela pożyczek. Banki jednak nieakcyjłic, 
lecz oparte na prawie z d. 4 lipca 1868 r., są dla po­
życzających jeszcze korzystniejsze, o czem przekohać 
się w przyszłej korespondencyi będziemy mieli sposo­
bność.

w pewnych terminach. Bank wydaje na nie 
odpowiednia liczbę listów kredytowych;

3) nabywać wypowiedzialne hipoteki, albo wypo­
życzać na nie, jako też pośredniczyć w umie­
szczaniu kapitałów na hipotekach, w zaciąga­
niu hipotek i sprzedawaniu tychże;

4) przyjmować pieniądze depozytalne i zajmować 
się ściąganiem kapitałów z weksli lub asygnat 
pieniężnych, umieszczać korzystnie remanenta 
kasowe nadkompletne, bądź to nabywaniem, 
lub dyskontowaniem weksli, nabywaniem pa­
pierów wartość pieniężną mających, wypoży­
czaniem na zastawy takich papierów, lub wre­
szcie składaniem nadkomplethych sum w in­
nych bankach.

Interesów’ spekulacyjnych nie wolno prowadzić 
bankowi, a nabywać grunta tylko o tyle, o ile jest po­
trzeba wystarać się o lokale dla prowadzenia interesu 
konieczne, lub aby zapobiedz spadnięciu należytosci 
bankowych z hipoteki w sprzedażach przymusowych.
W przypadkach takich nabyte grunta należy jak naj- 
spieszniój, jednakże nie bez korzyści, odprzedać.. Po­
życzki hipoteczne niewypowiedzialne udzielają się na 
grunta, pewny dochód przynoszące, tylko na pierwsze 
miejsce. Gdyby pożyczka na pierwszóm miejscu hipo­
teki zapisaną być nie mogła, tedy jest pożyczający zo­
bowiązany, albo wystarać się o skreślenie pozycyi za­
pisanych, albo wystarać się o pierwszeństwo dla hipoteki 
zaciągnąć się mającój, albo nareszcie złożyć dla banku 
kaucya w ten sposób, że na każde 80 talarów zapisa­
nych już hipotek, na rzecz banku złożonych będzie 100 
talarów w listach hipotecznych, na pożyczkę od banku 
zaciągniętą emitowanych. Przy obliczaniu kaucyi u- 
względnia^się pięć od sta procentu od sum hipotecznie 
zapisanych, jeżeli wyższy procent nie jest zahipoteko- 
wany, a jeżeli przekonywająco nie może być udowod- 
nionóm aż do którego czasu procent jest zapłacony, 
obliczy bank procent za lat 8. , . ,

Bank udziela pożyczek aż do wartości gruntów, 
wypośrodkowanej taksą władzy landszaftowej. Ale i 
bez taksy udziela bank pożyczki:

1) na grunta bez budynków, jeżeli zażądana po­
życzka włącznie z ciężarami przed nią zahipo- 
tekowanemi nie przewyższy 20razowej kwoty 
rocznego zysku czystego;

2) na grunta z budynkami:
a) aż do sumy, która się okaże, jeżeli 2.4 razy 

pomnożemy roczny czysty dochód z roli; .
b) jeżeli 10 razy pomnożemy roczną wartość u- 

żytku z budynków’.
Roczny zysk i czysty dochód służy w tój kwocie 

za normę, jaką oznaczono w ipysl prawa z. dnia 21 
maja 1861 przy zaprowadzeniu gruntowego i budyn­
kowego podatku po odciągnieniu 20razowój kwoty cię­
żarów i podatków tak rządowych, jak gminnych, ko­
ścielnych, plebańskich i szkolnych. Do podatków za­
liczają się i renty, robocizny i wydatki na melioracyą 
gruntów.

Na grunta miejskie udziela bank pożyczek aż do 
sumy dziesięciorazowój rocznej czystej wartości użytku, 
celem opodatkowania budynkowego (Gebaudesteuer- 
Nutzungswerthes'.

Jeżeli na gruntach, na które zaciągniono pożyczkę 
z banku, są budynki, winien pożyczający zabezpieczyć 
je od szkody ogniowej w towarzystwie podług życzenia 
banku i zastawić sumę, na jaką budynki zabezpieczył.

Pożyczkę wypłaca bank w listach zastawnych, 
których sprzedaż za prowizyą bank podejmuje na ży­
czenie pożyczającego. Przy wypłacie pożyczki winien 
pożyczający oprócz zwyczajnych kosztow zapłacić pro­
wizyą (Abschlussprovision), która dyrekcya w każdym 
przypadku osobno naznaczy, która jednak najwięcej 
tylko 1'Ij procentu sumy wypożyczonej wynosić może.

Najmniejsza pożyczka, jaką bank udzieli, nie mo­
że mniej jak 500 wynosić talarów.

Dług każdy spłaca się drogą amortyzacyi, przy- 
czóm jednak pożyczającemu służy prawo, każdej chwi­
li większemi wpłatami umorzenie długu przyspieszyć 
lub dług na raz zapłacić.

Towarzystwo zciąga tylko tyle procentu od poży­
czki, ile listy zastawne, na pożyczkę odnośną wysta­
wione, przynoszą. Procent należy opłacać od tego 
dnia, od którego puszczone w obieg listy zastawne 
procent przynoszą. Procent umówiony. należy aż do 
zupełnego uiszczenia się z długu niezmiennie opłacać 
kwartalnie. Procent przypadający na kwotę już amor­
tyzowaną dolicza się do funduszu amortyzacyjnego, 
przez co amortyzacya się przyspiesza. Tylko dwie 
stopy procentowe, które rada zarządzająca uchwali, a 
które 5 od sta procentu przewyższyć nie mogą, wolno 
bankowi użyć. Gdyby bank jednak chciał listy za­
stawne na wyższe procenta wystawiać, winien, poprze­
dnio wystarać się do tego o zezwolenie ministery- 
alne. Razem z procentem należy przesyłać składki 
amortyzacyjne, które mniej jak poł procentu kwoty.po­
życzki na rok wynosić nie mogą. Jeżeliby dłużnik 
chciał korzystać z służącego' mu prawa przyspieszenia 
amortyzacyi, lub chciał w części, lub zupełnie dług 
zwrócić, tedy może upłaty przesyłać tylko razem z 
procentami w czasach oznaczonych. Każda uplata 
winna przynajmniój wynosić tyle, na ile wystawiono 
jeden list zastawny i należy ją bankowi zapowiedzieć.

Dłużnikowi wolno cały dług, lub część jego spła­
cić listami zastawnemi, które jednak do tej samój se- 
ryi należeć winne, do którój należą listy na pożyczkę 
spłacić się mającą, wystawione.

Po zamortyzowaniu trzeciój części kapitału, może 
dłużnik żądać, aby mu bank udzielił kwit i zreduko­
wał procent w| stosunku do kwoty już zapłaconej. 
Dłużnik może dysponować kwotą skwitowaną z za­
strzeżeniem jednak prawa pierwszeństwa dla reszty/lłu- 
gu dla banku. -

Dla każdej pożyczki zakłada bank osobne konto 
amortyzacyjne i udziela jego odpis dłużnikowi w koń­
cu każdego roku. Dłużnikowi służy prawo w przecią­
gu jednego miesiąca reklamować do banku o sprosto­
wanie konta, gdyby cośkolwiek zapomniano wpisać; 
po upływie czasu tego przyjmuje się, jakoby dłużnik 
rzetelność konta swego przyznał. Z zebranego fundu­
szu amortyzacyjnego spłacają się listy zastawne] wylo­
sowane, w którym to celu fundusz ten dzieli się na 
serye, odpowiednio do seryi listów zastawnych, na po­
życzkę wystawionych i w obieg puszczonych.

Oprócz procentów bieżących i składek amortyza­
cyjnych winien pożyczający jeszcze corocznie przynaj­
mniój pół procentu kwoty pożyczonej wpłacać na ko­
szta administracyi. Przy znaczniejszych pożyczkach 
może bank koszta administracyjne zmniejszyć..

Procenty składki amortyzacyjne i składki na ko­
szta administracyjne należy opłacać w terminach ozna­
czonych punktualnie. Jeżeli ktośkolwiek zalegnie, z 
opłata dłużej jak ośm dni po płatności, tedy winien 
bankowi zapłacić pół procentu kwoty nieamortyzowa- 
nój kary konwencyonalnój.

------KMSMBHU

nad zjazdem berlińskim pełne są umiarkowania i nie­
jednej głębszój politycznej myśli, to jednak alians Fran- 
cyi z Rosyą i odzyskanie za pomocą niego granic Re­
nu są jej wytyczną myślą. W tym duchu przemawia­
jąc do swego narodu korzystają z każdej okoliczności, 
aby podburzać Moskali na Niemców i kłaść przycisk 
na to, że Moskale są urodzonymi nieprzyjaciółmi Nie­
miec. National Z tg. oburza się i śmieje, zarazem z 
tój, jak ją nazywa Luftschlösser Politik prasy 
francuzkiój, rosyjsko-francuzki alians uważa za czysty 
upiór dotąd pokutujący w ekcentrycznych głowach 
dziennikarzy Francyi, a jednak — rzecz dziwna 
— przymierze przyszłe Rosyi z Francyą scisłej i hi­
storycznej poddaje krytyce, dowodząc, że Napoleon I. 
w Tylży i Erfurcie w pole wyprowadził Aleksandra I. 
z projektowanym podziałem świata i . źe. Rosya lepiój 
wyjdzie na przyjaźni z Niemcami, aniżeli na irancuz- 
kiem przymierzu.

W Bawaryi lada dzień nastąpi zmiana minister­
stwa. Z całego dotychczasowego ministerstwa, ma 
przejść do nowego jeden tylko minister wojny Prankh, 
resztę ma sobie dobrać p. Gasser, dawniejszy, poseł 
bawarski przy wyrtembergskim dworze, a obecnie ma­
jący być mianowanym prezesem nowego. ministerstwa. 
Zamianowanie p. Gassera prezesem ministerstwa Ba­
waryi, jest dowodem, pisze National Ztg., zmiany 
już i tak chwiejnej polityki bawarskiej. W dłuższym 
artykule omawia poinieniony dziennik przyszłą nomina- 
cyą p. Gassera i do tego jednego tylko dochodzi re­
zultatu, że Baw’arya pod p. Gasserein tylko stracić 
może, co dla całych Niemiec tern większą będzie klęską.

Wiadomość, że duchowni katoliccy otrzymali po­
zwolenie brania udziału w uroczystości jubileuszowej 
w Malborgu, oburzyła, jak piszą dzienniki niemieckie, 
do najwyższego stopnia żydów, mieszkających w 1 ru- 
sach Zachodnich, którzy tymwypadkiem dotkliwie obra- 
żeni, zamierzają nawet zanieść protest do władz odno- 
śnych. Popiera ich prasa niemiecka, dowodząc, że je­
żeli duchowieństwo innych wyznan przypuszczonem zo­
stało do obchodu uroczystości, to takióm samem pra­
wem należałoby wezwać i rabinów, których stawia.da­
leko wyżój od księży katolickich; ci ostatni, powiada 
Berliner Boersen - Zeitung z goryczą, wcale 
nie dołożyli ręki do tego, że Prusy Zachodnie są dziś 
tak wysoko stojącą pod wielu względami prowincyą
pruską. .

Zniesienie zakładów naukowych, ktoremi kierowa­
ły zakonnice, spowodowało, mianowicie w zachodnich 
prowincyach dotkliwie czuć się dający brak nauczycie­
lek. Z tego powodu poleca rząd wszystkim kobietom, 
które poskładały egzamina na nauczycielki, i. któreby 
stan ten obrać sobie chciały, albo które pomimo usil­
nych zabiegów i starań dla przepełnienia dotychczaso­
wego nie mogły nigdzie uzyskać dotąd posady, aby 
się zgłosiły w dniu 15 września, składając wszelkie 
potrzebne w takiej okoliczności świadectwa. Nauczy­
cielkom tym zapewnia rząd wszelkie możliwe uwzględ­
nienie, jeden tylko kładąc warunek, t. j.,. że żadna z 
nich nie może należeć do stowarzyszeń religijnych.

Z powodu pokrycia kosztów spowodowanych nową 
organizacyą artyleryi, ma ministerstwo wojny wiele kło­
potów. Chciano już koszta te pokryć w ten sposób, że 
zaproponowano, aby puścić na urlop jak największą 
liczbę żołnierzy. Ponieważ plan ten połączony jest z 
wielu niedogodnościami, a przedewszystkiem nie. zgadza 
się z zapatrywaniem samego cesarza, przyjdzie, więc 
prawdopodobnie do tego, że na rzeczone wydatki trze­
ba będzie zaczerpnąć pieniędzy z budżetu, co mu, po- 
niewraż wydatki te są dość znaczne, wielką zrobi szczer­
bę. Wvdatki te bowiem są nadzwyczaj wielkie; ynoszą 
one dla wojska niemieckiego 103,057,000 tal., a więc 
257 tal. przypada na każdą głowę, podczas gdy da- 
wniój przypadało tylko 225 tal. Pomimo więc tego, 
że przez okupacyą kilku francuzkich prowincyi przez 
w’ojska niemieckie rząd zaoszczędził dość . znaczną 
sumę, bo wynoszącą 7'l mil. tal., w budżecie jednak 
wojennym zawsze czuć się daje brak pieniędzy, co też 
zresztą jest rzeczą łatwą do pojęcia w obec tak wiel­
kich wydatków na wojsko i ciągłe ulepszenia. Nie­
które pułki liniowe otrzymały rozkaz, aby odkomende­
rowały pewną liczbę oficerów, feldweblow, podoficerów 
i żołnierzy do ćwiczenia się w służbie kolejowej, a to 
w ten sposób, że oficerowie mają się nauczyć nadzoro­
wania, feldweblowie mają poznać wszystkie czynności 
konduktora, podoficerowie zaś tak zwanych szafnerów, 
a żołnierze mają być wprawiani we wszystkie inne 
techniczne roboty przy kolei.

Sąd apelacyjny w Kwidzynie obchodzi w tym ro­
ku lOOletnią rocznicę swego istnienia. W skutek te­
go zaproszone zostały wszystkie sądy w Prusach Zacho­
dnich, aby w uroczystości tej wzięły udział przez wy­
słanie swych reprezentantów. Minister sprawiedliwości 
dr. Leonhardt zamyśla przybyć osobiście, aby być u- 
czestnikiem jubileuszu.

NIEMCY.
* Berlin, 1 września. W przededniu zjazdu trzech 

monarchów w Berlinie przycichły nieco dzienniki z swe- 
mi politycznemi kombinacyami, czekając co im najbliż­
sza przyniesie chwila. Za to wszystkie jednogłośnie 
apelują do narodu, aby dzień 2 września starał się ob­
chodzić z jak największą uroczystością i weselem, jako 
dzień wielki w historyi Niemiec, dzień wielkiego try­
umfu nad wiecznie wrogą mu Francyą. Jedna tylko 
National Ztg. nie spuszcza z uwagi wszystkiego tego, 
co o zjeździe berlińskim jakieśkolwiek pismo polityczne 
wypowie i w długim arty’kule Luftschlösser 1 o 1 i— 
tik omawia jeszcze przed samym zjazdem wszelkie mo- 
żebne alianse i wszelkie śmieszne, wedle jej zdania, 
frazesa i kombinacye. Z francuzkich dzienników — po­
mimo że słusznie twierdzą, iż w obec dzisiejszego ustro­
ju społeczeństwa i więcej samodzielnej, woli narodów 
zjazdy monarchów nie mogą mieć ani tak wielkiego 
znaczenia co dawniój, ani tak zbytnio działać, na wła­
sną rękę — przebija jednak, mówi National, Zeitg., 
wyraźne życzenie i parcie niejako opinii , publicznój w 
stionę aliansu rosyjsko-francuzkiego, który Niemcom

FRANCYA.
* Pary«, 30 sierpnia. Komisya nieustająca ob­

radowała wczoraj po południu. Członkowie zgromadzi­
li się prawie w komplecie. Przedstawicielem rządu był 
p. Remusat minister spraw zewnętrznych. Po otwarciu 
posiedzenia dłuższe wszczęły się rozprawy co do pu­
blikowania posiedzeń komisyi. Martial Delpit był 
za tern, aby rozprawy ogłaszać w dzienniku urzędo­
wym. Milczenie komisyi nieustającój w r. 1848 ąmo- 
żliwiło zamach stanu; gdyby natenczas komisya nieu­
stająca zawiadomiła była o wypadkach na polach Ba­
tory, nie mielibyśmy Napoleona i cesarstwa. Przyjęto 
w końcu wniosek młodego Remusata, aby każdemu ,z 
członków wolno było ogłaszać te szczegóły z posiedzeń, 
które uznano za stosowne. Następnie zabrał głos, mini­
ster Remusat, aby oznajmić, iż Francya cieszy śię bło­
gim spokojem, że rady jeneralne są już na ukończeniu 
swych prac, i nie ma nic takiego, coby mogło grozić 
spokojowi. Pagós-Duport zapytywał się ministra, co 
sądzi rząd o zjeździe berlińskim. — „Nic za tem. nie 
przemawia — była odpowiedź — aby zjazd ten inne 
miał cele jak pokojowe.“

Oto przekonania jakie nabrał rząd z dochodzą­
cych go w tej mierze wiadomości. Obok tego pewnem 
jest, że Francya niepowinna obawiać się następstw’ po- 
mienionego zjazdu. Zresztą dziś politykę mocarstw 
biorących udział w zjeździe kierują nie monarchowie 
lecz "gabinety, a z tej strony nie upoważnia zgoła nic 
do obaw.“ Na zapytanie jak stoi sprawa z obwarowa­
niem przez Prusaków Belfortu, ośwdadczył, minister, 
że obawy opinii publicznej nie są usprawiedliwione. 
W tym względzie rząd najmniejszego nie ma doniesie­
nia. Gdy jakiś rząd posiada zastaw w swem ręku, w 
takim razie wolno mu z tym zastawem, postąpić, aby 
tenże rzeczywiste przynosił mu korzyści. Dla tego 
Prusacy robią tylko użytek z przysługującego im pra­
wa. Zresztą nie zbudowali oni ani jednój nowej re­
duty.

to te będą gotowe z końcem września. Pięćset . mi­
lionów zapłaconemi zostaną 7 września, a ustąpienie 
Prusaków nastąpi 22 września. Na zapytanie, czy 
prawdą jest, że Prusacy pustoszą lasy Haute-Marny, 
odpowiedział minister, że nic o tóm nie wie. W dal­
szym toku wytoczył Pages Dup.ort sprawę izby pier­
wszej dodając, że o projekcie jaki w tej mierze istnie­
je radby się cos bliższego dowiedzieć. Robert de 
Massy usunął ten przedmiot z pod dyskusyi. twier­
dząc, że nie spoczywa on w zakresie w komisyi; rząd 
ma prawo czynić wnioski i projekta, dopuki ato­
li nie przedłożył takowych Zgromadzeniu, tak długo 
nie może brać je pod rozwagę. Komisya Zgromadzenia 
zgadza się z tern zupełnie. W koncu jeden z czlonkow rad­
by się coś bliższego dowiedzieć o napomnieniach da­
nych przez rząd dziennikom bonopartytowskim, zauwa- 
żajac przytem, że rząd republikański nie powinien na­
śladować rządu cesarskiego. Remusat twierdzi, iż rzą­
dowi zdawało się, że postępuje sobie po ojcowsku, za­
wiadamiając owe dzienniki, iż dotąd w 1 aryżu istnie­
je stan oblężenia, a z tym żartować nie należy. Na 
tern ukończono posiedzenie komisyi.

W kołach rządowych w Trouville utworzenie pier- 
wszój Izby, uważBją za rzecz ukończoną. Nie posta­
nowiono tylko, w jaki sposob złozoną zostanie ta Izba. 
Organ p. ‘Thiersa Bień Public omawiając tę spra­
wę, przychodzi do tego wniosku, iż najlepiójby było 
obesłać takową przez takie korporacje, jak rady gmin­
ne, jeneralne i powiatowe, trybunały handlowe, rady 
prokuratorów, adwokatów, ajentów handlowych, Izby 
syndykalne, akademie medyczne, uczone stowarzysze­
nia i rady bankowe. ____________

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 31 sierpnia. W dobrze poinformo­
wanych kolach zapewniają, że minister, Lutz otrzymał 
żądaną dymisyą, jako tóż, że jest bliskiem usunięcie się 
całego ministerstwa, a powołanie gabinetu Gasser-Ler- 
chenfeld-Bomhard-Lobkowitz.

Ateny, 31 sierpnia. Jak donoszą,, przyaresztowa- 
ły władze rumuńskie w Braila greckiego konsula w 
pałacu poselstwa, wypuściły go jednak dnia następne­
go. Powodem do tego było, że nakaz przyaresztowa- 
nia poddanego greckiego został wykonanym, wprost 
przez ajenta greckiego poselstwa. Rząd grecki bardzo 
żywe poczynił przedstawienia rządowi rumuńskiemu za 
ten czyn samowoli.

Londyn, 31 sierpnia. Strejk murarzy jest już bli­
skim końca.

Nowy-York, 30 sierpnia. Parowiec „Metis“ ze­
tknął się pomiędzy Nowym Yorkiem a Providence ze- 
szłój nocy z płynącym w przeciwnym kierunku szone- 
rem, w skutek czego pierwszy zatonął, przyczem u- 
topiło się 60 ludzi.

Zurych, 30 sierpnia. Wczoraj wieczorem, zatonął 
parowiec „St. Gotthard“ na jeziorze Zurychskiem z po­
wodu zetknięcia się ze statkiem „Concordia,“ Większa 
część podróżnych ocalała; liczba nieszczęśliwych nie jest 
jeszcze wiadomą.

Petersburg, 31 sierpnia. Ruski In wal id po- 
daje mowę cesarza, którą tenże miał 25 b. m. do re­
prezentantów dońskich kozaków. Cesarz oświadczył, że 
spokój państwa obecnie niczem nie jest zakłóconym. 
Dla większego zabezpieczenia pokoju udaje się za, gra­
nicę i spodziewa się, że to wywrze skutek zbawienny 
i na Rosyą. — Posiedzenia międzynarodowego kongre­
su statystycznego zamknął uroczyście wielki ks. Kon­
stanty.

Londyn, 31 sierpnia. Lord Granville wystoso­
wał pismo do Stanleya z Północnej Ameryki, w.kto- 
rem w imieniu królowej wyraża mu podziękowanie za 
zasługi, jakie tenże położył w wynalezieniu Liwing- 
stona.

Peszt, 31 sierpnia. Uroczyste otworzenie sejmu 
węgierskiego odroczono na dzień 3 września. Tutejszy 
reprezentant serbskiego patryarchatu Stojkowicz został 
ze swój godności usuniętym, a na jego miejsce zamia­
nowanym biskup Gruicz. _

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 2 września. Dowiadujemy się, że pan 

gmunt Sarnecki zadzierżawił od p. Schaefera, dyrektora.tutj- 
szego teatru niemieckiego, oba lokale teatralne za 1860 tai.
1 października b. r. do 31 marca 1873. Przedstawienia polsKw 
mają się odbywać w teatrze miejskim w każdą środę i soDOię, 
a w teatrze p. Hildebrandtowéj w niedzielę, poniedziałek, w 
rek i czwartek. Przy téj sposobności dodajemy, że, jak pisz 
.Kuryer warsz.“ zaangażował do teatru poznańskiego na ajre 
która opery i operetki, jednego z najzdolniejszych warszawski 
młodych kompozytorów muzycznych. I ta część zatem arai 
tycznych przedstawień w Poznaniu będzie sumiennie i z korzj 
ścia dla sztuki prowadzoną. . , ¡,

_ * Wczoraj wieczorem jako w dniu pamiętnym » 
twy sedańskiej grała muzyka wojskowa wśród armatnich ) 
strzałów capstrzyk. Dzisiaj na wszystkich gmachach rząaowy ' 
i wielu prywatnych liczne powywieszano chorągwie o prusa ¡ 
i niemieckich kolorach, a do dnia już zbudziła mieszkańców p 
budka przez wojskową wykonana kapelę. Gimnazyum 
Maryi Magdaleny obchodziło dzisiejszą uroczystość uroczy» 
nabożeństwem; następnie mową nauczyciela p. Femberg» »» 
sowaną do uroczystości, poczćm śpiew uczniów zakończy* 
urzędowy. W gimnazyum Fryderykowskiem podobnież się 
czystość ta odbyła, po ukończeniu któréj uczniowie gimnaz) 
udali sie o 11 godzinie w południe na przechadzkę do V?» ■ 
i mają powrócić z pochodniami wieczorem do miasta. 
łudniu odbędzie się parada stowarzyszenia landwery i Huna 
cya, jaką współobywatele nasi niemieccy przygotowują.

3 — * W Monasterze prosił komitet urządzający uroe)
stość rocznicy bitwy pod Sedanem kapitułę, aby °.dPra'?? ka' 
lenne nabożeństwo w dniu 2 września. Prośbę tę jednaKz 
pitula odrzuciła. Dalćj prosił tenże sam komitet magistMb r¿ 
pozwolił na użycie sali ratuszowéj, w którejby urządzono 
czystą ucztę. Magistrat odpowiedział, że me ma przeciw^ 
mu nic, jeżeli komitet zapłaci 30 tal. za jéj wynajęcie.

— * Opis wycieczki balonowej z Warszawy “ ¿
warca Dolnego dnia 25 sierpnia r. b. - Wraze”‘t ‘ bvły 8Íl 
podróży napowietrznej z Warszawy do heliksowa tak oyj z 
ne, tak niezwykłe, a tak rozkoszne, ze ¿dí¡»
czeniu się łódki zamówiłem sobie u kapitana Bunele>a ,
w następnej jego wycieczce. Moi współtowarzyszei O 
samo. Rzeczywiście namiętności wzrastają pod wpy , R, 
żeń, nic więc dziwnego, że każdego, kto miał sposo nowyv 
bycia chociaż kilku chwil między niebem a ziemią, P 
nieprzeparta chęć doznawania jak najczęscićj dzi«9
szy. Nie rozumiem też tych ostrożnych umysłów, Ktor f 
się, jak można dwa razy próbować wycieczki balonowej- -
owszem przekonany, że najtrudniej jest odbyć je i ą K 
pierwsza bowiem pociąga za sobą następne i me może oj
ba jedyną.^ otQ mych towarzyszy zarówno pierwszej
drugiej podróży, a potwierdzą me słowa; każdy z n 1(
cierpliwością oczekuje chwili, w którejby znowu mógł f
się w łódce balonowej. Spróbujcie zresztą sami y f 
być maleńką wycieczkę napowietrzną, a będziecie teg 
co ja zdania. , . . halo'

Skoro zbliżał się dzień drugiego ^znl®V “50sUiśiny 
wszyscy trzej uczestnicy poprzednie) wyciecz,^. z? eń Ni^ 
do aeronauty z ponowieniem ^zych gorących zycze 
ty, kapitan Bunelle jeszcze w'chwń. pierwsze o jin
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Dutkiewicza, właściciela znanego zakładujfotograficznego.

P' Tym sposobem były już zajęte trzy miejsca w łódce, zo-
iwało zatem jedno tylko jeszcze wolne, a do tego zgłaszało 

. nas trzech. Trzeba się było naturalnie porozumieć. Że je­
dnak nikt nie chciał drugiemu ustąpić, trudno więc było wyna­
leźć jakikolwiek modus vivendi; w końcu zg'odzono się na 
■vrok ślepego trafu węzełka. Jakoż na kilka chwil przed pu­

szczeniem balonu odeszliśmy nieco na bok dla odbycia losowa­
nia Wyciągnąłem szypełek. Zasmuciło to naturalnie mych współ­
towarzyszy, jam za to szczerze się ucieszył, że będę mógł po­
wtórnie doświadczyć wrażeń napowietrznych podróży, tym razem 
spokojniej i trzeźwiój niż podczas poprzedniej wycieczki, w któ- 
rći umysł olśniony świeżemi i niespodziewanemi wrażeniami nie 
moo-ł wszystkiego zauważyć, wszystkiemu się przypatrzyć i 
„skutek czego wiele zapewne uszło mśj uwagi.

0 godzinie 5 po południu wszystko było już gotowe. Sia­
damy <1° kosza. Tym razem wchodzę doń ostatni. Zająłem róg 
„rzeciwległy temu, w którym obrał stanowisko kapitan. Na le­
wo stanął p. Miłosz, na prawo p. Dutkiewicz.

Dla uregulowania balastu, a bardziej jeszcze, by uniknąć 
możliwego zawadzenia o drzewa, balon wraz z nami przechadza 
8ie po trawniku, to go podnoszą, to zniżają, a tymczasem zna- 
ioini i przyjaciele życzą szczęśliwego powrotu. Nareszcie o go­
dzinie kwadrans na szóstą, odcinają ostatnią linę. Wznosimy 
810» Tym razem z powodu wzięcia większego balastu (przeszło 
„ 100 funtów) a przytem zupełnego prawie wydęcia, balon nie 
nedzi jak rakieta, ale poważnie się unosi na wysokości nie prze­
noszącej 2,250 stóp. Ulice i place zatłoczone ciekaweini a bez- 
platnemi widzami, wydobywają się niby z pod sceny. W kilka 
chwil ogarniamy okiem całe miasto i paro-milową jego okolicę.

Wysokość, w jakiej pędzimy, jest jak na balon nieznaczna, 
doznajemy też wrażenia niby na niezmiernie wysokićj wieży. 
Oceniam ogromną odległość, jaka nas dzieli od ziemi, ale przy­
patruję się chciwie nieznanemu mi zupełnie widokowi. Rzeczy­
wiście teraz dopiero przyjrzałem się całości Warszawy, podczas 
bowiem poprzedniej wycieczki, balon wzniósł się tak nagle, żem 
nie miał czasu rozpatrzeć się w widoku, jaki uderzył mnie nie­
spodzianie.

Przechodząc po nad ulicą Królewską i ogrodem Saskim, 
wśród tłumu stojącego na placu Saskim dostrzegamy machanie 
chustkami. Nauczeni niedawnem zdarzeniem na kolei Terespol- 
skiej, nie zatrzymujemy jednak naszego pociągu napowietrznego 
i posuwamy się dalej po nad ulicami: Rymarską, Dziką, ku Po­
wązkom.

Ciągle jesteśmy w stanie rozróżnić postacie pojedynczych 
ludzi, snujących się po ulicach. Widzimy wzdłuż placu broni 
postępujący orszak pogrzebowy, jednocześnie spostrzegamy roz- 
wijący się pod nami widok cmentarza powązkowskiego. Na zie- 
lonem tle drzew przeświecają tu i owdzie białe maleńkie punk­
ciki- To nagrobki. Na jednem miejscu mniśj zasłoniętem drze-

się zmienia, słyszymy huczną muzykę i wystrzały.
Wkrótce potem spostrzegamy wieś, zdaje się, Powązki, z 

dużym trójkątnym rynkiem, czerniącym się od tłumu. Słyszy­
my gwar przytłumiony. W tem kapitan każę wyrzucić część 
balastu. Piasek sypie się obficie prosto na rynek. Do uszu 
naszych dochodzi okrzyk o! zapewne oburzenia, i w jednej chwili 
na rynku nikogo już nie ma, Powązki znikają.

'Wznosimy się teraz wyżej, widzimy jeszcze Warszawę, 
choć niezbyt wyraźnie; pod nami rozwija się coraz obszerniej­
szy i piękniejszy krajobraz, Wisłę, zwłaszcza widzimy na prze­
strzeni kilkunastu mil, posuwamy się jednak niezmiernie wolno.

Rozebraliśmy pomiędzy siebie zajęcia. P. M. otrzymał nad­
zór nad balastem i linami. P. D. pomaga przy balaście i za­
razem trzyma pióro a raczćj ołówek wyprawy. Co do mnie, 
ponieważ drugą już odbywam napowietrzną wycieczkę, kapitan 
zaś robi właśnie dwudziestą, stosunek zatem nasz pod. wzglę­
dem hierarchii balonowej jest jak 1 do 10. Na tej zasadzie spół- 
towarzysze moi uważają mnie za porucznika balonu. Korzy­
stając z tćj godności, łaję jeszcze lepiej, niż kapitan za kręce­
nie się i wstrząsanie łódką, objaśniam znaczenie i cel różnych 
części składającybh przyrząd balonowy i przestrzegam, jak się 
w danej chwili należy zachować.

Jako stałe zajęcie należą do mnie: mapa i obserwacye ter­
mometru, barometru, busola i mapy. Zamiast hygrometru, czyli 
wilgociomierza, mamy. . . butelki. Te wskazywać nam będą su­
chość powietrza, do której pragnienie zdaje się być przecież 
proporcyonalnem. Po wypuszczeniu liny wielkiej i liny z kot­
wicą, co mówiąc nawiasem, dzięki silnym dłoniom pana M. od­
było się szybko i dobrze, spostrzegliśmy pewną niedokładność 
w zawieszeniu kosza pod balonem.

Kosz ten wisi na 8 linach zakończonych drewnianemi rącz­
kami, za pomoeą których zapięty jest jak na guziki do. lin idą­
cych od koła podbalonowego a zakończonych pętlicami. Otóż 
dwie takie zapinki i do tego sąsiednie, wykręciły się tak, że w 
razie uderzenia kosza o ziemię, co jest prawdopodobne przy o- 
puszczaniu się balonu, kosz mógłby z jednej strony oderwać się 
od koła i wysypać nas wskutek tego.

Naturalnie, że taką ważną niedokładność trzeba było usu­
nąć jak najrychlej. A nie łatwa byłą to rzecz, trzeba było bo­
wiem stanąć obiema nogami na poręczy kosza, jeszcze wspiąć 
się, by dostać do owych rączek i przekręcić je. Czynności, tej 
dopełnił p. M. podtrzymywany naturalnie przez nas -wszystkich.

Uporządkowawszy jeszcze nasze manatki, jednomyślnie po­
stanowiliśmy zjeść podwieczorek. Właśnie akcya gastronomicz­
na była najsilniej rozwinięta, gdy wiszący przy mnie barometr 
nagle zaczai się podnosić, wskazując tym sposobem nasze spa­
danie. Spadanie było rzeczywiście "nagłe, gdyż wkrótce koniec 
wielkiej liny potrącił o wierzchołek drzewa w lesie. Łódka za­
chwiała się lecz usypanie piasku zapobiegło dalszemu opadaniu.

Porzuciliśmy wszystko i wzięliśmy się do worków z pia­
skiem. Wyrzuciwszy ich kilka, wznieśliśmy się znowu o 2,000 
stóp wyżej, tak, że o godzinie wpół do 8 dosięgliśmy wkrótce 
wysokości blizko 5;000 stóp. Było to najwyższe nasze wznie­
sienie się w obecnej wycieczce.

Termometr wskazywał 9 stopni ciepła, po wzniesieniu się 
spadł do 7 stóp o godzinie 7, minut 35, zaś o 3 kwadranse na 
ósmćj spadł jeszcze uiżśj i wskazywał już tylko 3. stopnie cie­
pła. Chłód był przejmujący, powietrze bowiem mieliśmy w tćj 
chwili nadzwyczaj wilgotne, a gęste obłoki otaczały nas zewsząd.

W tymże czasie z pomiędzy czarnych mgieł pokazało się 
zachodzące słońce. Na ziemi było ciemno, balon zaś pływał w 
krwawo-purpurowem oświetleniu. Dla tych, którzy go w owej 
chwili widzieli, widok musiał być zarazem pięknym i przeraża­
jącym, balon bowiem wyglądał jak olbrzymia rozpalona do czer­
woności kula.

Odbłyski purpurowe na chmurach pod i nad nami krążą­
cych tworzyły widok wapaniały i niedający się porównać z ża­
dnym innym. Szczególność tego zjawiska stanowiły' kłęby krwa- 
wo-purpurowe rozsiane na tle zupełnej ciemności. Piękny ten 
widok wkrótce znikł. Od tej chwili ciemności powiększyły się

jeszcze bardziej, tak że ostatnią obserwacyą bydiśmy jeszcze w 
stanie zapisać o godzinie 8 minut 10.

Przez cały czas podróży balon trzymał się mniej więcój 
kierunku Wisły, to się zbliżając do nićj, to się oddalając. Na­
reszcie widoeznem było, że przebędziemy' rzekę w kierunku lek­
ko do niej pochyłym, jakoż przejście to odbyło się pomiędzy 
Secyminem leżącym na lewym brzegu, a Wychodzkiem na pra­
wym brzegu Wisły.

W tern miejscu, jakeśmy się później powracając statkiem 
rozpatrzyli, wrnda rozlała się tak, że szerokość chwilowego ko­
ryta dochodzi tam 2 wiorst: w samym środku rzeki znajduje się 
kępa groszkowata. Przejście trwało blisko pól godziny, balon 
bowiem posuwał się wolno i prawie w kierunku właśnie koryta.

W krotce potem przebyliśmy jedno z licznych w tej stro­
nie kolan rzeki. Ciemności nie dozwalały przypatrzeć się miej­
scowościom. Tyle tylko o nich wiedzieliśmy, że znajdują się 
przy Wiśle, ale nic zresztą więcej. Zdaje się, że prawdopodo­
bnie przeszliśmy też Wisłę pod Sladowem, zresztą przejść tych 
musiało być trzy, gdyż spadliśmy na prawym brzegu Wisły, co 
byłoby niepodobieństwem przy dwóch tylko przejściach, które 
bądź co bądź są pewne.

Cisza uroczysta, o którćj można mieć pojęcie chyba tylko 
w balonie silnie oddziaływa na człowieka w czasie dnia, w nocy 
jednak silniój jeszcze rozmarza.

Brak jednak jakiegokolwiek widoku nie przyczynia się do 
podniesienia wrażenia. A nie mogliśmy doprawdy skarżyć się 
na obfitość krajobrazów, skoro zaledwie Wisłę byliśmy w stanie 
odróżnić. O użyciu lunety nie mogło być mowy.

Porównawszy bliżćj dalszy kierunek Wisły i nasz, przeko­
naliśmy się, że są prawie jednakowe, że zatem przyjdzie nam 
z parę godzin posuwać się ponad korytem rzeki, i to wśród naj­
zupełniejszych ciemności. Z uwagi na tę okoliczność kapitan 
chociaż miał jeszcze 12 worków balastu, co pozwalało przebyć 
jeszcze bardzo znaczną przestrzeń, dla uniknienia niebezpiecznej 
kąpieli w Wiśle postanowił opuścić się nie dochodząc jćj brze­
gów.

Jakoż balon wkrótce zaczął się obniżać. Nie przeszkadza­
liśmy mu zresztą w niczórn, na pogotowiu tylko mieliśmy na 
wszelki wypadek wszystkie worki z piaskiem. Wkrótce posły­
szeliśmy szum jakby drzew w lesie albo wody w kaskadzie.
I jedno i drugie nie było obiecującą dla nas miejscowością, 
bądź co bądź, obcięliśmy pozwolić balonowi zejść jak najniżej.

Około godziny 9 poczuliśmy lekkie wstrząśnienie kosza. 
Wielka lina zaczepiła się właśnie o krzaki, balon więc już był 
przytwierdzony do ziemi, chodziło tylko o zniżenie go jeszcze, 
co się też odbyło za pomocą kilkakrotnego Otworzenia klapy.

Dotknęliśmy lekko ziemi nie wiedząc jednak czego doty­
kamy, czy suchego gruntu czy bagien lub krzaków. Pojednefti 
jeszcz’e lekkićm szarpnięciu łódka stale osiadła na ziemi, a ba­
lon obok niej. Była wtedy godzina kwadrans na dziesiąta.

Przez godzinę blisko pracowaliśmy we czterech nad wy­
próżnianiem balonu, które szło nadzwyczaj wolno dla zupełnego 
braku wiatru.

Nareszcie około godziny 10 zbliżyło się do nas dwóch wło­
ścian trzymających się za rękę i postępujących w kształcie izbi­
cy lub szpicy atakującej. Nieboracy chcieli się zabezpieczyć 
od zajścia im tyłu lub "napadu flankowego. Jestem pewny, że 
gdyby we wsi było się znalazło nie dwóch ale czterech odwa­
żnych włościan, byliby przyszli do nas w kształcie czworoboku, 
jako najwytrwalszej formy na wszelkie ataki.

Objaśniłem obu co zaszło, a dowiedziawszy się żeśmy spa­
dli na granicy powiatów płockiego i płońskiego, tuż obok wsi 
Gawarcowa dolnego, będącej własnością p. Józefa Stobieckiego, 
dałem jednemu z przybyłych urzędników, jak się nazywali, (soł­
tysi) bilet wizytowy, dla zaniesienia go panu S. i objaśnienia o 
naszym przyjeździe. . , , ,

Bilet mój tymczasem zaniósł posłaniec nie do dworu ale 
do gromady. Tam oglądano go, wąchano, nawet czytano, ale 
wszyscy nie wyłączając czytelnych włościan, uradzili, by nie 
zanosić biletu panu, po którego właśnie pewnie złe przybyło. 
Czterech posłańców w ten sposób przepadło, zanim jeden na­
reszcie bilet dostał się do rządzcy miejscowego p. Wacława 
Młodzianowskiego. Ten natychmiast wziąwszy latarnią pośpie­
szył do nas konno z kilku fornalami. Ujrzawszy zbliżające się 
światło, od którego balon mógłby od razu wybuchnąć, "pobie­
głem na spotkanie przybywających, wołając o zgaszenie latarni. 
Pan M. kazał świat-o postawić na ziemi a sam poszedł ku nam, 
cala jednak eskorta fornalska w tej chwili się rozpierzchła, 
przestrzegając pana M. by się zanadto do mnie nie zbliżał. — 
Musi to być zle, wołali, kiedy się światła lęka.

Tymczasem jednak znalazło się 10 odważniejszych włościan 
którzy doszli aż do nas i dopomogli nam do wypróżnienia ba­
lonu. Dodać muszę, jako rys charakterystyczny kobiet wiejskich 
(czy" tylko wiejskich?) że bojaźń ich ustąpiła przed ciekawością 
i kilkanaście z nich przybyło na pole aż do samego balonu, za­
raz po sołtysach, kiedy jeszcze nikt ze wsi nie chciał się do 
nas zbliżyć. Prawda, że biedaczki stąpały trwożliwie, trzymając 
się jedna drugiej za spódnicę, ale dość, że przyszły i zaglądały 
aż wśrodek balonu, patrząc czy oprócz nas czterech nie ma je­
szcze kogo więcej. Uderzone nie miłym wcale zapachem gazu., 
dziwiły się niezmiernie co za nosy trzeba mieć, żeby w takiej 
woni wytrzymać.

Nareszcie przybył i dziedzic Gawarca p. S. któremu 
dano o nas znać dopiero przed północą.

Gaz tymczasem uszedł już z balonu, postawiwszy więc 
przy nim na polu dwóch ludzi na straży, udaliśmy się do mie­
szkania gospodarza, Przyjęci z serdeczną gościnnością, przepę­
dziliśmy ani się spostrzegłszy czas wesoło i gwarno aż do go­
dziny 4 z rana. Po krótkim spoczynku udaliśmy się o 8 rano 
na polo do balonu, składanie którego i zapakowanie ukończy­
liśmy o 11 przed południem, w obec ciągle napływających z 
okolicy włościan i mieszczan.

Ponieważ powrót z Gawarca do Warszawy najdogodniej­
szy jest Wisłą, a statek miał nadejść do najbliższej stacyi, to 
jest do Wyszogrodu dopiero nazajutrz we wtorek, zniewoleni 
zatem gościnnością pana S. pozostaliśmy jeszcze całą dobę, 
przepędziwszy wieczór w gościnnym domu sąsiada p. K. Dzie­
wanowskiego.

We wtorek opuściliśmy Gawarzec, którego gościnnych 
progów nigdy nie zapomnimy i przybyliśmy do Wyszogrodu, 
gdzie już przedtem posłaliśmy balon. Tłumy mieszkańców za­
legały ulicę prowadzącą do przystani, utrudniając przystęp do 
embarkaderu. Kosz z balonem trzeba było na promie przewo­
zić do statku.

Nie mniejsze trudności były przy przenoszeniu kosza na 
ląd w Warszawie. Balon jednak wyszedł bez szwanku.

Druga ta wycieczka mniej bogata w przygody i uboższa 
we wrażenia, nie mniej rozjaśniła mi wiele wątpliwości i wybor­
nie dopełniła całości pojęcia o podróżach napowietrznych. Je­
dno mi wszakże nastręczyła pytanie: Dla czego nasz lud wiej­
ski tak mocno jest jeszcze zabobonny, przesądny i ograniczony 
pomimo, że mu nie brak zdrowego rozsądku ? Rozwiązanie tego 
pytania nie jest może trudnem, ale niestety! usunięcie złego 
przedstawiać się zdaje nie mniejsze trudności jak kierowanie 
balonami. Józef Fryzę (k. w.)

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 3 września Joa­
chima, w kalendarzu słowiańskim św. Przesława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 14, zachód o godzinie 
6 minut 44. Długość dnia 13 godz. 37 minut.

Dnia 3 września 1390 Wilno przez Krzyżaków oblężone. — 
1612 bitwa w Moskwie. — 1621 bitwa pod Chocimem.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Gdansk, 31 sierpnia. Przez cały tydzień powietrze by­
ło piękne i suche. Poranki i wieczory chłodne. Wiatr połu­
dniowo zachodni.

Pod wpływem niepomyślnych wiadomości o rezultacie żniw 
w Anglii, gdzie takowe w większćj części uważać należy za u- 
kończone transakcye zbożowe w zachodniej Europie większóm 
w tym tygodniu odznaczały się ożywieniem, a lubo ceny zna­
cznego podwyższenia nie osiągnęły, lepsza jednak tendencya 
wszędzie się przebija.

W Anglii dowozy świeżćj pszenicy krajowćj były w tym 
tygodniu liczniejsze, ale gatunek ziarna tak jest lichy, że tako­
we zupełnie przez młynarzy było zaniedbane i zniżeniu 2 szyi, 
na kwarterze ujedz musiało, natomiast pszenica zagraniczna, któ­
rej dowozy nie są zbyt wielkie przy dosyć ożywionym pokupie 
o 1—2 szyi, w cenie się podniosła. Podług obliczeń dotych­
czasowych Anglia w tym roku będzie potrzebowała około 7—8 
milionów kwarterów pszenicy zagranieznój; spekulacya też o- 
gromną rozwija czynność i przez wielkie zakupna na późniejszą 
odstawę mianowicie we Franeyi zawczasu niedobór ten pokryć 
się stara.

We Franeyi pomimo ogólnego zadowolnienia z rezultatu 
sprzętów tegorocznych i znacznych dowozów świeżego ziarna, 
ceny pszenicy, dzięki głównie wielkim zakupnom spekulacyi 
angielskiej, na wszystkich ważniejszych placach w Marsylii, i a- 
wrze i Bordeaux dobrze się utrzymały i mają tendencyą do dal­
szego wzmocnienia.

W Belgii i llollandyi świeża pszenica więcśj w tym tygo­
dniu była zaniedbaną, natomiast zeszłoroczna szczególniej wybo­
rowa po cenach 33—35 franków za 100 kilogr. z łatwością znaj­
duje odbiorców.

Na naszym placu pomimo dosyć pomyślnych depesz an­
gielskich, pokup pszenicy w pierwszych dniach tygodnia bardzo 
był slaby, a głównym tego powodem była niewątpliwie strejka 
wszystkich robotników, tak kolejowych jak spichrzowych, któ­
rzy bez żadnego powodu, li tylko z namowy robotników na 
warsztatach okrętowych zatrudnionych, roboty' zawiesili. — Strej­
ka ta, podsycana przez tajnych agitatorów groźne zaczynała już 
przybierać rozmiary, i tylko energiczne wmięszanie się w tę 
sprawę władz miejscowych, większym zaburzeniom i ekscesom 
zapobiegło. Po tygodniowem prawie bezrobociu część robotni­
ków widząc, że cldebodawcy do wygórowanych ich żądań przy­
chylić się nie myślą, podjęła na nowo roboty, a za ich przykła­
dem pójdzie zapewnie i reszta.

Wracając się do naszego targu zbożowego, wzmiankujemy, 
że pokup pszenicy znacznie dzisiaj był ożywiony, i ceny, któ­
re w pierwszych dniach tygodnia o 1—2 tal. się obniżyły, dzi­
siaj znowu o 1 tal. p. 2000 funt, się podniosły.

Żyto żądane tylko dla potrzeb konsumcyi, osiągało ceny 
zeszłotygodniowe.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2000, żyta ton 250.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę :

Za szefel berliński.
wag hol. tal. tal. śgr. fen. a tal. śgr. fen.

Pszen. białej. 123-130 85%-88 3 19 — „-3 22 _
„ wys. pstr. szkl. 127 8-131/2 85—86 3 18 6 „ 3 19 6
„ jasno pstrej 125|6—128 83—84 3 16 — „3 17 —

pstrej 127/8—131 79%—83 3 11 — „3 16 —
Żyta krajowego 120—126 50—53 2 1 6 „ 2 5 —
Grochu białego podł. gat. 40—43 1 24 — „ 128 —

Aleksander Makowski i Sp. 
Giełda poznańska, 2 września.

Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95% pł. Poznańskie 
nowe 4 % listy zastawne 92’4 talar, żąd.— płac. — Poznańskie 
listy rent. 95% tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100%. tal. 
pł. Poznań. 5°|„ procentowe obligacye powiatowe 100% tal. żąd. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. pow. 95 tal. płac. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100'/2 tal. ż. — Oblig. miejsk. 4% 
9112 talar, żąd. Rumuny — talar. Półuocno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100'/2 tal. pł. — Polskie banknoty 82’/, tal. pł. Za­
graniczne banknoty 995/6 ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) — żądań. _Akcye Tel- 
dusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 113% pl.— Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe — plac. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. — plac. — Kwilecki, Potocki i Spółk. — żąd. 
3%% Obligacye długu państwowego .91'/, tal. — 4% pożycz­
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
61%-'/4 tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
115 tak ż.

Żyto: wypowiedziano 52 węcpli; na wrzesień 52 — 
na wrzes.-paździer. 51% — na jesień 51’'« — na październik- 
listopad 51% na listopad-grudzięń 51 grudzień-styczeń 1873 51 
na wiosnę 1873 r. —

Okowita: Wypowiedziano 21"/24 — na wrzesień 21%2- 
21‘|2 — na paźdz. 19 list, dito grud, w.związku 1723-17’/,2 — na
styczeń 1873 17% —•

Kwiecień i maj 1873 w związku —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 września 1872 roku.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki 
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk. • 37
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żóit.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

120
10
3 

11
6
4

17 6

Ś. p. Ks.

Józef Ruszkiewicz
proboszcz w Grodzisku 
pod Pleszewem, zakończył 
doczesne swe życie d. 1-go 
bm. w 71 roku życia opa­
trzony Sakramentami śś.

Eksportacya do kościoła 
odbędzie się we wtorek d. 
3 bm. o godzinie 5-ej po 
południu, pogrzeb zaś we 
środę o godzinie 10-tej — 
o czem donosi (3930)

X. BSaskisfei,
dziekan.

W dniu 31 sierpnia z po­
łudnia o godz. 5 zasnął 
w Bogu po 6 miesięcznej 
ciężkiej chorobie mój naj­
ukochańszy Ojciec) (3922) 

Kazimierz Rzymski 
w Nowejwsi pod Wronka­
mi, w wieku 64 lat 6 mie­
sięcy.

O ciche westchnienie n- 
prasza w smutku pogrążony

Syn.

Sprzedaż konieczna.

wartości użytku na 115 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona 
nia drogą subhastacyi koniecznej w

czwartek 26 września rb. 
przed południem o godz. lOtej 

w lokalu tutejszego król. Sądu, powiatowego 
w pokoju pod Nrem 13 (3053)

Poznań dnia 18 czerwca 1872.

Król, sąd powiatowy.
Sgdeia subhastacyjny.

Keyl,

(3931)

Nieruchomość we wsi Lubaniu po Nrem 14 
położóua, do zamężnej Katarzyny Fibich na­
leżąca, do której dawniejsze nieruchomości w 
Lubaniu pod Nrem 2, 3 i 18 położone przy­
pis ine zostały, która z objętością 106 hekt. 
7 arów 40 lasek kwadr, opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z grantu na 158 tal. 
oe £ tnn i m nndat.pb- li

wydoskonalona w szyciu 
strojów, znajdzie stałe utrudnienie. J J (3935)

W. Bock, Rynek 70. Kr 6 ten. *i na podatek budynko

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Jerzycach pod Nrem 

146 położona, do przedsiębiorcy budowy Wa­
lentego Schmidta i żony jego Otylii należąca, 
która z objętością 1 hekt. 43 arów 50 lasek 
kwadr, opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu z grun­
tu na 5 tal. 3% fen. i na podatek budynko­
wy z wartości użytku na 329 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek d. 17 września rb.
przed południem o godz. lOtej

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego, 
w pokoju pod Nr. 13. (2617)

Poznań, dnia 18 maja 1872.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subłiastacyjny. 

Keyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pod 

Nrem 407 starego miasta, przy ul. Garbary 
pod Nrem 53 położona, której tytuł własno­
ści na imię majstra kowalskiego Jana Fryde­
ryka Heinze i jego żony Anny Karoliny ure­
gulowany, i która na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 156 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu działów (2672)

drogą subhastacyi koniecznej w 
czwartek d. 19 września r. b.

przed południem o godz. 10. 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w pokoju pod Nrem 13-

Poznań, d. 22 maja maja 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

Giełda berlińska, 31 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 80—93 tal. według jak. żąd.

sierpień 105-92-93 płac., sierpień-wrzesień 81-83 wrzes.-paździer. 
79-801/, płac, paź.-list. 77‘ 2-78% płac, list.-grud. 77-78 pł. kwieć.- 
maj 763i4-77'/3 pł. Żyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier. 
53’/,-52’|4 płac, sierp.-wrz. — wrzes.-październik 525/e-52 płac, 
paździer.-listopad 52%-53 pł. listop.-grud. 52’/,-53 pł. Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały' i wielki 46-58 tal. wedle jakości 
żąd. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 38-49 według ja­
kości żądano, wrzesień-październik 45’talarów płacono, 
październik-listopad 44’, płacono, listopad-grudzięń — grudz.- 
styczeń-maj — — Groch per 1000 kilog. do gotowania 49- 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olćj rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 23% talar, płac.; sierpień 22%-22%, sierpień-wrzesień 
dito wrzesień-paźdz. 2a’|4-”/,4 płac., październik-listopad 22" 
płaco., listopad-grudzięń 23-23% płac., grudz.-styczeń — płac., 
styczeń-luty — maj 23%. pł. — Olćj lniany per 100 kilogr. 
w miejscu 27'3 tal. Olćj skalny plac. 100 kilogr. w miej­
scu 14 talarów płacono, sierpień 13% płacon, sierpień-wrzesień 
dito, wrzesień-paźdz. dito płacono październ.-listopad 13% pła­
cono, listopad-grudzięń 13'%,-', plac, grudzień-styczeń.------
Okowita per 100 litrów 1<J00|0—10000% w miej, bez beczk. 
23 tal. 20-23 sbr. sierpień 26 tal. 23 tal. 20 sbr. sierpień-wrzesień 
22 tal. 23-21-24 sbr. wrzesień-październik 20 tal. październik- 
listopad 18 tal. 18 sbr. płac, listopad-grudzięń 18 tal. 11-7-9 sbr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 19-17 srb.

Giełda wrocławska, 31 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilogr. niżćj na sierpień 56-55% żąd., sier­

pień-wrzes. 557, płac, wrzesień-paździer. 64%-’/4-% październik- 
list. 54% płac, list.-grud. 54 grud.-sty. — pł. luty-marz. — kw. 
maj 54% płacono. Pszenica: per 1000 kil. na sierpień 85 żąd.
wrz.-paźdz.-------Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49%
płac. żąd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 41 tal. pł. 
na wrześ.-paźdz. — pł. kwiec.-maj 44 pł. — Rzepik per 
1000 kilogram, sierpień 100 pł. — Olśj rzepiowy per 100 
kil. stale w miej. 23 tal. płac.; sierpień 22% sierpień-wrzesień 
22l/j wrzes.-paździer. 22%-’/,, paździer.-listopad 22’l„ listopad- 
grudz. 22% płac, kwiec.-maj 23% pł. — Okowita per 100 lit. 
po 100% stalćj w miejscu 23% tal. żądano 23% płacono, na 
sierpień 23'/3 tal. płac., sierpień-wrzes. 22'/6 pł., wrzesień-paźdz. 
19’/, płac, październ.-listopad 18 płacon. listop.-grudz. 17% pł. 
kwiec.-maj 18-%.

Na targil W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

Ö o
■g?
o

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień

§ .2 i Owies 
- S GrochÖ o 1 Rzep

Rzepik zimowy

tal «s tallsg.l fn.
8 26 — 
8! 8 — 
5 28
5-
4'—
5|15

101- 
9,20

tafsg.
842 
8! 2 
522
4 
3
5
9120 — 
9 5

»£•
20 
20 
13 
10 — 
26'—

4)201— 
9| 5 
8l20l-

sg. fu.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzna 
nie nadeszły.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

SPROSTOWANIE.

W numerze 199 pisma naszego wkradła się w przeglądzie 
wiersz 32 pomyłka. Należy czytać zamiast: „co się stało z owćm 
zebraniem przedwyborczćm“ — „co się stało z owćm zebra­
niem posłów przedsejmowem.“

16 — 15

(Nadesłano.)
W Berlinie założono tak zwany „Invalidendank,“ 

mający na celu wspieranie inwalidów tak oficerów jak 
i żołnierzy z wojen 1864, 1866, 1870 i 1871, jako też 
udzielanie pomocy wdowom i sierotom poległych albo 
w skutek niewygód podczas wojny umarłych mężach 
i ojcach. — Z powodu tego wzywa dyrekeya tej insty- 
tucyi do przykładania hojnój ręki do datków, aby o- 
trzeć łzy nieszczęśliwym i bez pomocy zostającym, aby 
dać im dalej sposobność do utrzymania i zapewnić im 
wygodne życie.

Dyrektorem Invalidendanku jest dymisyowany 
major Neindorff.

43 tal. 14 sgr. l'/5 fen. i na podatek bu-Jmożna sprowadzić przez każdy handel ksią- 
'dynkowy z wartości użytku na 8 tal. poda- żek i muzykaliów jako też u niższej podpisa­
na, sprzedaną być ma w celu przymusowe-nego. (3925)

Berlin, w sierpniu 1872.
Prof. Dr. Theodor Kullak.

nadworny pianista. ___
Polka w średnim wieku 

(26 — 36) umiejąca dobrze po fran- 
cuzku, któraby życzyła sobie przy­
jąć miejsce bony do trojga ma­
łych dzieci, z których najmłodsze 
ma 4 lata, poszukiwana jest od 
św. Michała r. b. Dobre wycho­
wanie i zdatność udzielania elemen­
tarnych wiadomości w języku pol­
skim i francuskim są pożądane, 

osić się franco pod lit. 1&.
14. poste restante Kościan.

(3879)

go wykonania
drogą subhastacyi koniecznćj w

czwartek d. 12 września rb.
przed południem o godz. lOtćj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowe­
go, w pokoju pod Nr. 13.

Poznań, dnia 13 maja 1872.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

(2484)

Sprzedaż konieczna,
Nieruchomość we wsi Swadzimiu pod Nr. 

17 położona, do zamężnćj Michaliny Kaszu- 
biak należąca, która "z objętością 10 liekt. 
92 arów 9o lasek kwadr, opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na

Nowa akademia 
muzyczna

W BERLINIE,
Gr. Friedrielisstp. 94,

niedaleko ulicy pod Lipami.
W dniu 3 października rozpoczyna się no 

wy kurs. 1. Nauka elementarna i konipo- 
zycyi. 2. Metodyka. 3. Fortepian. 4. Śpiew 
solowy i chórowy. 5. Skrzypce. 6. Wiolon­
czela. 7. Tartytura i gra na fortepianie z sto­
warzyszeniem orkiestry. 8. Oddział kwar­
tetów. 9. Oddział chórowy. 10. Oddział 
orkiestry. 11. Organy. 12. Włoski język. 
13 Deklamacya,

W połączeniu z akademią jest
seiiiinaryiim

no specyalnego wykształcenia nauczycieli i 
dauczycielek gry na fortepianie. Przyjmują 
się uczniowie i uczennice. Zamiejscowi znajdą 
dobre pensyonaty w bezpośredniej blizkości 
zakładu.

Bliższe wiadomości zawiera program, który

l)oin. Cmacliowo pod
Wronkami poszukuje od 1. paź­
dziernika r. b.

Osoby starszej,
porządnój i sumiennej do 3 letniego 
chłopczyka jakoteżzdatnej Pan­
ny Służącej, znającej dokła­
dnie krawiecczyznę i wszelką usługę 
około Pani. Listy zprzesłaniem 
świadectwa franco. (3893)



Riiu/prnpra zdolneso przygo- UUWCI lOCICl, tować 2 chłop­
czyków do tercyi, a przynajmnićj do 
kwarty, poszukuje się natychmiast od 
najbliższego czasu. Wymaga się albo 
dokładnśj znajomości języka niemiec­
kiego i muzyki albo języka francuz- 
kiego. Zgłosić się do Dra Łebińskie 
go w Poznaniu plac Wilhelmowski 
15 przed 13 września rb. (3910)

Wiadomość dla lekarzy.
używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw kata­
rom, uporczy­
wym kaszlom, ko­

kluszowi, nerwowej irytacyi na­
czyń płuco wych i wszelkim cierpie
moni piersiowym, 

ika

Nauczyciela domowego
zdolnego przysposobić 81etniego 
chłopca do kwarty gimnazyalnej po­
szukuje lioilfiiBlŚlllll Lll- 
liasz pod Czarnkowem.

(3880)

Od 1 b. m. objąłem urząd 
obrońcy prawa przy kró­
lewskim sądzie powiatowym w
Trzemesznie. (3921)

Gromadzińsld.

__ Zamęście.
Wdowiec młody, wysoko wykształcony, oj­

ciec trojga dzieci, mający dochód roczny do 
4000 tal. życzy sobie pojąć żonę w dojrzal­
szym wieku spokojnego i łagodnego umysłu, 
gdyż dla swych rozlicznych interesów nie ma 
czasu do zawarcia znajomości w tymże celu. 
Polki W. Ks. Poznańskiego liczące lat 24—30 
gospodarne, któreby chciały zastąpić osiero­
conym dzieciom matkę, niechże będą łaskawe 
podać z całą szczerością stosunki swoje fa­
milijne i majątkowe z dołączeniem fotografii 
pod adresem T. K. 1636 IV. w Admini­
stracji Dziennika Poznańskiego. (3932)

Wzywa się Józefa ¿je­
nieckiego, aby wr jak naj­
krótszym czasie adres swój do 
Redakcji Dziennika we wła­
snym interesie podać zechciał.

[3923]

Ponieważ kopalnie węgla brunatnego pod 
Schwiebus leżące w jedną wielką połączyły 
się całość i są więc teraz w możności wszy­
stkim żądaniom zadosyćuczynić, położył so 
bic niżej podpisany kantor zadanie dać do­
wód mieszkańcom W. Księstwa Poznańskie­
go, że w ich okolicach, gdzie brak drzewa 
i węgla. ż den materyat opalowy nie jest 
tańszym i korzystniejszym jak 
węgiel brunatny.

Wiedząc dobrze, że także i w tym razie, 
jakto bywa przy zaprowadzaniu wszelkich 
wielkich i dobroczynnych urządzeń i nowości, 
chodzi o zwalczenie silnych przesądów, po­
chodzących szczególniej ztąd, że opuszczono, 
przy próbach najważniejszy warunek, to jest 
urządzenie stosownego ogniska, mamy na­
dzieję, że inteligentni mieszkańcy W. Księ­
stwa Poznańskiego nie wyłączą się od tego 
sądu, który utorował sobie drogę nawet w 
okolicach, gdzie węgiel brunatny droższym 
jest jak węgiel kamienny, t. j. że węgiel bru­
natny jest tanim, oszczędnym i do­
brym matcryałcin opalonym ! 
Pozyskaliśmy w tym celu jednego z najdoskonal­
szych techników’ ogniowych i upraszamy tych 
panów właścicieli browarów , gorzelni, cegiel­
ni, fabryk i każdego rodzaju zakładów prze­
mysłowych. którzy mają zamiar nabyć tanie­
go , oszczędnego i korzystnego materyału opa­
łowego, aby się z nami porozumieli. W tym 
razie zwiedzilibyśmy odnośne zakłady i da­
libyśmy ¿«arancyą talią, że 
gdyby skutek przez nas zapew- 
wniony nie urzeczywistnił
się, my nie tylko ponieślibyśmy 
wszystkie koszta zmiany urzą­
dzenia ogniska saini9 
kazalibyśmy jeszcze bezpłatnie 
ogniska urządzić na sposób 
pierwotny! (3899)

Pan M. Kamieński
przy Małych Garbarach Nr. 1.

w Poznaniu
wziął na siebie jeneralną wyprzedaż naszego 
węgla brunatnego i jest zawsze gotowym do 
udzielenia każdej bliższej wiadomości.

Schwiebus 15 sierpnia 1872.

E. Seeger.

(2389)
Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 

skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable , rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza.

■ -, wszelkie cierpie­
li nia nerwowe,
1 każdej chwili ustę- 

llil pują po użyciu pigu­
łek anti - newralgij- 

nych dra GRON I ER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Clallego i Spiessa.Spi,

1849)

Bez medycyny.

«

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (3781)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informac-ye listownie 
przez
Dyr.J.H.Fickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23. 

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat pswodzenia jest dowodem jego 
skuteczności jako :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 
funkcye żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomataini 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie,

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprzemiennym, na 
uleczenie których uiywa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspeptyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z sil i marnieniu, 
fabryka P. Łuoie et O*, rue

des Lions-Saint-Paul, », w Paryłu.
W Warszawie w składach materya-

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P, Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie­
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolascb,

(5305)

Mieszkania do wynajęcia w do­
mu naroż. ulicy Worlnćj i Jezuickićj. 
Bliższą, wiadomość udzieli A. K.uiv> 
Rei jwn. (3330)

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz. się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełnie na pensyą. T)-n HTL n-i 1 n

Poznań, Frydr. ul. 18. -Ul. LllGllD.
3789)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, UKOI,
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

SZPRYCOWÄNIE BROU

GOŚCIEC , PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. ŁARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Chomel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Łartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (3099)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza. ______________ ___

Żadna roślina na całej kuli ziemskiej nie łączy w sobie tak szczęśliwie najsku­
teczniejszych środków lekarskich na wszystkie organa oddychania i trawienia, nie 
oddziaływa tak bardzo na wzmocnienie całego systemu nerwowego i muszkulów 
jak indyjski uniwersalny środek lekarski Coca z Peru, co takie powagi jak n. p. 
A. v. Humboldt, v. Martius, Lanza, i innni jako naoczni świadkowie potwierdzają. 
Wskutek tego professor Dr. Sampson chcąc własność tej rośliny zbadać oddał się 
stądyom nad nią wyłącznie, a rezultatem jego pracy na najcięższe choroby są

Bez medycyny.

Kulawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony

Fluid restytucyjny.
Pono ’h raki ('2 flaszels) 6 talarów. Vvlict >|, paki....................3 talary.

BAifiroI SilfilOIl, weterynarz, 
wynalazca ttuidui opartej na nim sztuki leczenia. 

• (3927) Leszno.
|W Poznaniu u p. Sikorskiego, ul. Podg.

BO1WEAIJ1L W Sierpniu 1872.

P. p.
Kupcowi panu Benito Moelles* we Woll- 

sztynie powierzyliśmy sprzedaż naszych (3831)

i prosimy o powierzanie mu wszelkich dla nas poleceń, które z jak naj­
większą wykonane będą akuratnością. Cennik i próby naszych win przej­
rzeć można u wyżej wymienionego pana w każdym czasie.

Z uszanowaniem

Association Vinicole
Hebel dc Gronsseao

Dyrektor.

Grodziskie piw® składowe
z najstarszego browaru H. Bibrówicza w Grodzisku,
uznane przez najw. lekarskie znakomitości Niemiec.

Główny skład na Berlin i prow. Brandenburgską
u

Karola Wagner,
Sklep, Alexanderstr. 55, Kantor, Alexanderstr. 62.

Prawdziwe piwo grodziskie, różniące się od fałszowanego, wyrabianego z mączki 
cukrowej, jest odwarem ze słodu pszenicznego, odznaczającym się bardzo małą ilością 
alkoholu, a bogatym zasobem słodowym i węgliku: z tego też powodu jest ono szczegól­
niej przydatnym do wielu dietetycznych środków. Bez niego nie można się wcale obyć. 
Gasi ono pragnienie w chorobach febrycznych, w których wszelkich innych piw nie można 
używać, jest szacownym środkiem dla rekonwalescentów do stopniowego wzbudzenia ape­
tytu z powodu swego zasobu węglika i swej gorzkości, jako też do niedraźniącego poży­
wienia przez swój zasób słodowy. Jest też używanem z zadziwiającą skutecznością przez 
wszystkich rekonwalescentów po chorobach febrycznych, przy wszystkich chronicznych 
i dokuczliwych boleściach żołądkowych, szczególniej zaś przez karmiące kobiety, ponie­
waż wzbudza przypływ mleka i czyni je bardzo pożywnem dla dziecka. Używano rów 
nież piwa grodziskiego wielokrotnie na skrofuły i rhosilis dorastających dzieci z pomyśl 
nym skutkiem.

W Wielkiem Księstwie Po zna ńskie m i na Szląsku przyjęło 
się piwo to jako powszechnie używany napój i życzyć należy, ażeby jako takie i tu zna­
lazło przyjęcie.

Etykiety butelek są wszystkie opatrzone facsimilem; proszę na to zwracać uwagę.
Cena jednej butelki 3 sgr.80 butelek po I sgr. z wolną dostawą do domu.

Kupcom stosowny rabat. Składy do przyjmowania będą urządzone, dla tego proszę do 
mnie się udać.

BERLIN w sierpniu 1872. [3923]
KAROL WAGNER.

•ssseaæ^asBgsssBi^Bssæ^saiEBwisssBBWiBaa

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
iwizgrań.-mastrych. 
rliósko-zgorzelicka 
iłto z pierwsz. pań. 
rl.-poczdam.-magdb.‘ 
rlińs ko-szczecińska 
sska kolej zaćhodn. 
lls.-żóraw.-gubeńsk. 
lita z pierwsz. pań 
1. po praw-, brz. Odry 
lito z pierwsz. pań. 
rchijsko-poznańska 
lito z pierwsz. pań. 
lnoszląz.-march. 
rnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
chodniopruska kol. 
loludniowa 
lito z pierwsz. pań. 
Ireóska
lito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
rogardzko-poznańs. 
:esko-kijowska 
:esko-grajewska 
licyjska Ludwika 
str.-franc. kolćj pań. 
str. półn. zachodnia 
lito kolój Rudolfa 
lito kolój połndn. 
giersko-galicyjska 
rszawsko-bydgosk. 
irszawsko-wiedeńsk. 
bioty kolój zachód, 
ocławsko-warszaws.

4
4
5 
4
4
5
4
5 
5 
5 
4

4
3%
3'/,

4
5
4
5
4
4’A
5 
5 
5 
5 
5 
5
5
6
4
5 
5 
5

46’h pł.
97 pl.
104 pł.
163'/, pl. 
182'/, pł. 
114)|, pl. 
66’/, pł.
86-N. pł. 
1323/, pt 
131% pł. 
60’|, pl.
85’|, pł.
95 p).
219 pl.
191 pl.

48% pl.
71’|„ pl. 
1693|4 pł.
— pł.
935 , pl.
99% pł.
76 pł.
42 pł.
111% pł. 
207%-8'|, pł. 
133 pl.
82'/, pł. 
131%-%-'

— Pl- 
— pł.

89% pł. 
115% pł.
75 pł.

Pl-

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. 1 emis. 4% 
dito IIemis.5 
dito III emis. l5

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit, C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
II

III
III
IV 
V

4 
14 
I6
4’/,
5 
4 
4

dito 
dito 
dito 
dito 4'/s 
dito 5 
dito

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4
4
4’/, 
4%
5 
4
3% 
4 
4
3% 
4% 
4% 
4%

Górnośl. brzegs..-niska 4'/, 
dito koźlo-bogumiń. 4

dito III emisya ¡4% 
dito IV emisya 4% 
dito IV emisya |5

92 pl.
98% pł. 
98’% pł. 

— Pl-

— Pk 
91 pl. 
98% pl.
— pł.
IOS pł. 
90', pl.
— pł. 
99% pł. 
903 , pł. 
90% pł. 
101 żąd. 
98% pł. 
98’/, pł. 
100’/, pł.
— pł.
— Pł- 
92% pł. 
92’, pł. 
83% pł. 
99 pł.
99 źad.
99 żąd.
96%Ppł. 
99% żąd. 
99% żąd. 
102% pł.

Do sprzedania luj, 
wydzierżawienia od św, 
Michała wiatrak 
cylindrowy 

francuzkich kamieniach w Za«
niesnyśla u p. Keiupfa,

(3882)

Sprzedaż baranów.
Sprzedaż baranów z wolnej ręki z

BSanciaśs Mej czesankowi 
gromady merynosów rozpoczyna się 
w dniu 1 października rb. (3900)

von Homeyer.

Pigułki-Coca I, II i m
Coca I działa nader skutecznie na choroby szyi, piersi i płuc, nawet w Wyso­

kiem stadyum; Coca II na najuporczywsze choroby organów trawienia, katar żołąd­
kowy, boleści hemoroidalne, brak apetytu i t. d.; Coca III jest najskuteczniejszym, 
nawet można powiedzieć jedynym środkiem na ogólną słabość nerwów, hypohon- 
dryą, hysteryą a mianowicie na ogólną słabość (pollucye, impotencyą). Cena po­
dług pruskiego cennika aptekarskiego 1 pudełko 1 tal.; 6 pudełek 5 tal. Bliższa wia­
domość i rozprawa o roślinie Coca, gratis w Aptece pod murzynem (Moh- 
ren-Apotheke) w Moguncyi ___________________ (2098)_____

Opinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

WIZ YKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRES

od lat 50-ciu 
przepisywane ; 
przez najzna-1 

komitszych 
lekarzy.

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — 
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- 
nia wiżykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości. S

40 lat Potwiebr<!fon?
sw , ■ 5 w 1 a 1 £ 59 11 § 8 § P H L1 |Przez Akademią .:£ ^powodzenia »I BŁ. A Jl ™ Kl BH* nTT.N_A*)* ” Imod w Paryżug 

W YCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
& medyczną:

’ „KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego 
„skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po 

g znanin w aptece P. Dr. Mankiewicza.

Licytacja
'odsądzonych źrebiąt.

Dnia 5 września o 10] godzinie prznd południem na podwórzu 
stajni w Sierakowie sprzedawać będę 60 jak najlepszych litewskich ogier-
liów i klaczy każdej maści, przez publiczną licytacyą za pomocą akcyj­
nego towarzystwa. (3715)

Od 3 września b. r. począwszy można oglądać źrebaki te w SierakowieV. Kotze. Masztalerz krajowy.

Ł

Sprzedaż drzewa.
I. W środę dnia 11 września r. 1». mają być przed południem od

8 godziny w domu leśnym w Błażejewie z rewiru
Błażejewskiego

987 sztuk słabego bez kory drzewa dębowego budulcowego.
13 sztuk drzewa brzozowego porządkowego.

1145 stosów (po 3 metry objętości) drzewa: dębowego, grabowego, brzozowego i 
sosnowego — szczepowego, gałęzi od tego i pieńkowego.

11 sążni dębowych wiórów.
363 kupek gałęzi i

II. w poniedziałek dnia 1« września r. b. przed południem od 
8 godziny w gościńcu Bogusławskiego w Ludwinowie z rewiru

Bodzewczaniiego
1256 sztuk słabego bez kory, drzewa dębowego budulcowego.

53 sztuk drzewa brzozowego, i sosnowego budulcowego i porządkowego.
1141 stosów (po 3 metry objętości) drzewa dębowego, grabowego, brzozowego, so­

snowego — szczepowego, gałęziatego i pieńkowego.
346 kupek gałęzi i (3895)

11 sosnowych pniaków
przez licytacyą sprzedane, za natychmiastowem zapłaceniem.

Nadleśnictwo Siedlce, 29 września 1872.

Zarząd leśny.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dp.ia 31 sierpnia 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
4%
5
5
5

— Pł- 
99 pł.
99 pł.
101'/, pł.
101% pł.
1027, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Oharkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. 6
Allabama i Cattanooga 8 
bhicago-Southwestern |7 

dito małe 5 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.-woroneżka 15 
Kursko-Charkowska ¡5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5 
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska ¡5 
Austr.-franc. kolój ¡3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska |6 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. |5 
Warszawa, -wied. II em. 5 

dito małe 5

94’/, pł.
87 pł.
55% pł.
92 pł.
— pł.
94 pł.
94'/, pł.
91% pt 
893/, źad.
94'/, pł.
91% pł.
95'/, pl.
94% pl.
95'/, pl.
95’ 4 pł.
72% pł.
82% pł.
75% pł.
97% pł.
94", pł.
294 pł.
72 pł.
953¡„ pł.
94 ', pł.
— żąd.
95% pł. i żąd. 
95% pł.

Warszaw.-wied. Ulem. 95% pł.
dito małe 95’/, pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. zwiaz. 5 1 100% pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100'/, pł. 1
Pożyczka państ. zr.1859 5 - Pł-
Obligi długu państwa 37, 91’% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 124% pł.
Listy zas. wsch. prus. 3% 85% pł.

/ dito 4 93", pł.
dito 4% 10G3/, pł.
dito 5 100% pł

Pomorskie listy zastaw. 37, 83 pł. /
dito 4 927, pł.
dito 4% 100% pł.

Poznańskie (nowe) 4 917, pi.
Szląskie 37, — P*-

dito lit. A. 4 — Pl-
dito nowe 4 — P*-

Zachodnio-pruskie 3% 83 pł.
dito 4 92 pł.
dito 47, 99’, pł.
dito II serya 5 103 pł.
dito dito| | 4 92 pł.

Listy rent, pomorskie 4 97 pł.
dito poznańskie 4 95 pl.
dito pruskie 4 95% pł.
dito szląskie |4 95% źąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. 

dito
dito losy z 1854. 

I dito loay z 1860

renta sreb. 
papier, 
losy z 1

47,165'/, p. u. 
4’/,|6t%-7,p.u. 
4 |89% pł.

■’'„n.97'/,

dito
dito

dito losy

dito

dito
dito

z 1964 
.oblig.skar. 

ast. III em. 
nowe

poży 
?. kol.

188.1

czka
żel.

Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

Siódma ankeya
60 sztuk zdolnych do roz* 
płodu oryginalnych franco* 
zkich peinokrwistych bara­

nów merynosów
(Easa Bam bouil 1 ef)

w sobotę d. 28 września 1872
w południe o godzinie 12

W Buchholz pod Eetz
stacya Arnswalde, 

Starogardzko-Poznańska kolój.
(3924) Seforoetler.

12 obeznany dobrze w-Lita Wa M--31 as «0 H lit swem zawodzie, i do­
skonały strzelec, żona może się trudnić go­
spodarstwem opatrzony dobremi zaświad­
czeniami poszukuje miejsca J. O. poste 
restante Oborniki. (3927)

121 żąd.
94% pł.
76% pl.
76% pł.
76’/, pł.
65 źąd.
977, pl. u. 97% 
98% u. 98 pł. 
967, pł.
Q9'l nl
983). m. 99’/, pł. 
— Pk
84% ul. dito 
67% pł.
51% u.
62% ult. —

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank

ńs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 

roduktów
Frocław.-bank dyskon.

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

1007, pł.'
181'|, pł. 
147 pł.
96 żąd. 
128 pł.
— Pł- 

113 pł.
150 pł. 
1497, pl. 
1043|, pł. 
119% pł. 
211% pł. 
119' , pł. 
15 pł.
105'I, pł. 
128 pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Ogrodnika,
oranżeryi, kawalera, poszukuje się 
do Królestwa Polskiego od św. Mar­
cina rb. Zgłosić się do Dra. Łebiń- 
skiego w Poznaniu, plac Wil- 
lielmowski 15. (3909)

Ogrodowy,
trzeźwy, pilny, znający dobrze swój 
fach jako ogrodnik, i obeznany 
dobrze w nowym systemie u- |

1 rządzoną kwiatarnią i zaopatrzo-1 
ny w dobre świadectwa, także i

gospodyni
w średnim wieku, obeznana dobrze i | 
praktycznie z postępowem gospodar­
stwem kobiecem, znajdą miejsce od j 
1 października w Dominium 
Czarnotki p. Zaniemyślem. 
Pierwszego osobiste przedstawienie 
się jest koniecznem. (3926)

Pncnnrluni sumiennie obe-
UUtfpUUjlHf znana szczegółowo 
z każdą gałęzią kobiecego gospodar­
stwa, jako to z wyrobem nabiału, pie­
czywem chleba, kuchnią, praniem, ra- 
cyonalnym wychowem drobiu a osobli­
wie wymagane są rzędność, czystość 
i z taktem postępowanie sobie z pod­
władnymi w dość obszernym gospodar­
stwie do głównego zarządu jest poszu­
kiwaną. (3856)

Bliższe szczegóły udzieli na franco 
zapytanie Administracya Dóbr Po* 
wiercie pod Kołem w Królewstwie 
Polskiem. ____
Gospódyiii zawodzie po­
szukuje miejsca od św. Michała rb. Łaska­
we oferty przyjmuje poste restante S. P- 
Knszkono. (3891)

Kom. Cliaławy pod
Czempiniem potrzebuje zaraz
służącego

nieżonatego r/ '' --J—łn
należy franco.

Zgłoszenia nadsyłać

Stowarzysz, dyskont. 
Hamburga, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank

Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niein. bank 5 
Ostdeutsche Produk. B. 1 
Pomors. bank. ryc. i 4 
Poznańs. bank prowinc.|4 
Pruski bank akcyjny 5 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 4 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.

(3881)

123 pł.
1377, pł.
1083l, pł.
1657, pł. 
2lO'],-9%-10p- 
1337, pł- 
114 pł. i żąć- 
91% pl.
112 pł.
114% pł.
259’ t pł.
139% pi.
182% pł.
188% pł. ; 
105% pł.__

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Joto w sztab.tunt celu, 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.
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